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E. Gierek w województwie bielskim
26 bm. I sekretarz KC PZPR 

— Edward Gierek przebywał w 
woj. bielskim. Serdecznie wita­
ny przez mieszkańców, I se­
kretarz KC. w towarzystwie I 
sekretarza KW PZPR Józefa 
Buzińskiego oraz wojewody 
Józefa Łabudka zapoznał się z 
dorobkiem ważniejszych ośrod 
ków przemysłowych Podbeski 
dzia.

W Goleszowie E. Gierek zwie 
dził nowo zbudowany oddział 
Cieszyńskich Zakładów Elektro 
maszynowych „Celma”. W br. 
zakład ten dostarczy na rynek 
390 000 sztuk różnego rodzaju 
elektronarzędzi o wartości 970 
min zł.

Z kolei I sekretarz KC za­
poznał się z pracą Rolniczego 
Kombinatu Spółdzielczego „Go­
leszów”, przodującego gospo­
darstwa hodowlano-rolniczego, 
osiągającego wysokie wyniki 
w hodowli krów mlecznych, 
owiec oraz drobiu.

Gorąco powitali E. Gierka 
mieszkańcy Żywca. Na rynku i 
na ulicach zgromadziły się ty­
siące osób. Podczas pobytu w

Zmarł C. Wy cech
Wczoraj zmarł w Warsza­

wie w wieku 78 lat Czesław 
Wycech — zasłużony działać; 
ruchu ludowego, były prezet 
Naczelnego Komitetu ZSL 
były zastępca przewodniczące 
go Rady Państwa i były wiek 
letni marszałek Sejmu PRL.

Czesław Wycech przez sze 

reg lat pełnił funkcję przewód 
niczącego Zarządu Głównego 
Towarzystwa Przyjaźni Pol­
sko-Radzieckiej.

Czesław Wycech odznaczony 
był Orderem Budowniczych 
Polski Ludowej.

Pogrzeb Czesława Wycecha 
odbędzie się na koszt państwa 
30 maja br. o gbdz. 11 na 
cmentarzu komunalnym na Po 
wazkach (dawny wojskowy).

Wystawienie trumny ze zwło 
kami o godzinie 9 w Pałacu 
Prymasowskim. (PAP) 

tym mieście I sekretarz KC in­
teresował się produkcją Fabry­
ki Wtryskarek „Ponar-Żywiec”, 
której załoga wytwarza poszuki 
wane urządzenia dla przemy­
słu tworzyw sztucznych oraz 
dla przemysłu, metalowego.

E. Gierek zwiedził również 
Zakłady Przemysłu Wełnianego 
..Bielska Dzianina” w Bielsku- 
Białej. Zakład ten znany jest w 
kraju i na rynkach zagranicz­
nych z produkcji wysokiej ja­
kości tkanin.

Następnie I sekretarz KC 
PZPR przybył do Fabryki Sa­
mochodów Małolitrażowych w 
Bielsku-Białej. Na fabrycznym 
placu odbyło się spotkanie z 
około 10 000 rzeszą pracownij- 
ków tych nowoczesnych zakła­
dów polskiej motoryzacji, które 
jeszcze w br. wyprodukują 
400-tysięczny samochód.

E. Gierek wręczył sztandar 
ufundowany przez Komitet 
Centralny partii fabrycznej or­
ganizacji PZPR liczącej prawie 
3 000 członków i kandydatów większą 
oraz legitymacje kandydackie 
nowo przyjętym w szeregi par

Obrady Komitetu Ministrów
Spraw Zagranicznych

W dniach 25—26 maja 1977 
oku w Nioskwie odbyło się 

posiedzenie Komitetu Mini­
strów Spraw Zagranicznych, 
utworzonego w listopadzie 
1976 r. w Bukareszcie przez 
Doradczy Komitet Polityczny 
Pąństw — Stron Układu War­
szawskiego.

W posiedzeniu wzięli u- 
dział ministrowie spraw za­
granicznych: LRB — Petyr 
Mładenow, CSRS — Bohuslaw 
Chnioupek, NRD — Oskar Fi­
scher, PRL — Emil Wojtaszek, 
SRR — George Macovescu, 
WRL — Frigyes Puja i ZSRR 
— Andriej Gromyko.

Na posiedzeniu Komitetu 
Ministrów Spraw Zagranicz­
nych odbyła się wymiana po­
glądów i informacji dotyczą­
cych niektórych aktualnych 
problemów pokoju, bezpieczeń 
stwa i współpracy na konty­
nencie europejskim. Z zado­
woleniem stwierdzono szero­
kie, pozytywne echo, jakie wy 
wołała deklaracja państw — 
stron — Układu Warszawskie 
go „O nowe perspektywy od­
prężenia międzynarodowego, o 
umocnienie bezpieczeństwa ■ i 
rozwój współpracy w Euro­
pie”, uchwalona przez Dorad­
czy Komitet Polityczny.

Uczestnicy posiedzenia wska 
zali na wielkie zainteresowa­
nie z jakim spotkały się wysu 
nięte w deklaracji Doradczego 
Komitetu Politycznego propo­

tyjne najlepszym pracowni­
kom FSM.

PRZEMÓWIENIE 
I SEKRETARZA KC PZPR

Pozwólcie, że w imieniu KC 
PZPR i w imieniu własnym 
złożę najserdeczniejsze gratu­
lacje całej organizacji partyj­
nej Fabryki Samochodów Ma­
łolitrażowych, wszystkim człon 
kom partii z okazji otrzyma­
nia przez was sztandaru ufun 
dowanego przez Komitet Cen­
tralny partii. Wręczenie sztan­
daru jest wyrazem uznania 
dla waszej pracy, dla waszych 
osiągnięć, a zarazem zobowią 
zań do dalszego, jeszcze bar­
dziej aktywnego działania.

Pragnę również pogratulo­
wać towarzyszom, którzy o- 
trzymali dziś legitymacje kan 
dydackie. Proszę was, byście 
zawsze pamiętali, że członko­
stwo partii oznacza przede 
wszystkim — większe wyma­
gania wobec samego siebie i 

odpowiedzialność za 
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zycje dotyczące posunięć zmie 
rzających do zaprzestania wy 
ścigu zbrojeń i do rozbrojenia, 
do przezwyciężenia podziału 
Europy na przeciwstawne u- 
grupowania wojskowe i w tym 
kontekście propozycje o zawar 
ciu między wszystkimi pań­
stwami — uczestnikami kon­
ferencji układu zobowiązują­
cego je, że pierwsze nie zasto 
sują przeciwko sobie wzajem 
nie broni nuklearnej, a także 
o tym, aby nie podejmować 
działań, które mogłyby dooro 
wadzić do rozbudowy istnieją 
cych bądź utworzenia nowych 
ugrupowań i sojuszy wojsko­
wo-politycznych. Opowiedzie­
li się oni za tym, aby takie 
środki zostały praktycznie roz 
ważone z udziałem wszvstkich 
zainteresowanych państw; bę 
dą oni nadal działać w tym 
kierunku.

☆
26 bm. sekretarz generalny 

KC KPZR Leonid Breżniew 
spotkał się na Kremlu z uczest 
nikami posiedzenia Komitetu 
Ministrów Spraw Zagranicz­
nych Państw Stron Układu 
Warszawskiego, który obrado­
wał w Moskwie.

W spotkaniu wzięli udział: 
członek Biura Politycznego 
KC KPZR, minister spraw za 
granicznych ZSRR Andriej 
Gromyko i sekretarz KC 
KPZR Konstantin Rusaków.

PAP

Cena 1 zł
Wyd. A

Spotkanie przyjaźni 
nad Odrą

W sobotę 28 bm. we Frank-' 
furcie nad Odrą rozpoczyna się 
wielkie 3-dniowe spotkanie 
przyjaźni młodzieży Polski i t 
NRD, w którym weźmie udział • 
kilkadziesiąt tysięcy przedsta­
wicieli młodych generacji obu 
zaprzyjaźnionych krajów. Sput 
kanie, będące logiczną konsek­
wencją wszechstronnego roz­
woju braterskich, serdecznych 
kontaktów i współpracy mię­
dzy naszymi zaprzyjaźnionymi 
krajami i partiami, stanie się 
kulminacyjnym momentem 30- 
letniej współpracy organizacji 
młodzieżowych Polski i Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej. Będzie ono manifesta­
cją jedności młodych ludzi obu 
krajów w walce o pokój i po­
stęp społeczny na całym świę­
cie. (PAP)

Matkom słowa uznania i podziękowania

Zasłużone matki z województwa poznańskiego odznaczone „Medalom Maiki".
Fot. — S. Ossowski

Wczorajszy Dzień Matki był, 
jak co roku, świętem, w któ­
rym wyrażano wszystkim mat­
kom najserdeczniejsze uczucia, 
podziękowania za wychowywa 
nie dzieci na ludzi światłych i 
uczciwych, zaangażowanych w 
socjalistyczną codzienność. W 
Wielkopolsce przedstawiciele 
władz partyjnych i administra 
cyjnych spotykali się w tym 
dniu z matkami. W dowód 
uznania za wzorowe wypełnia 
nie obowiązków obdarowywa­
no je Medalami Matki i kwia­
tami.

W województwie poznań­
skim 100 zasłużonych matek za 
proszono do budynku Wagi na 
Starym Rynku w Poznaniu. Wi 
tając przybyłe ..przewodnicząca 
Wojewódzkiej Rady Kobiet —• 
Maria Roszczakowa podkreśli­
ła, że spotkanie to jest wyra­

28—29 maja br.

Delegacja partyjno-państwowa PRL 
złoży wizytę w HRD

Na zaproszenie Komitetu Centralnego Niemieckiej Socjali­
stycznej Partii Jedności, Rady Państwa i Rady Ministrów 

' Niemieckiej Republiki Demokratycznej, w dniach 28—29 ma- 
' ja br. złoży oficjalną wizytę przyjaźni w Niemieckiej Repu­

blice Demokratycznej delegacja partyjno-państwowa Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej pod przewodnictwem I sekretarza 
Komitetu Centralnego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotni­
czej Edwarda Gierka. (PAP)

Posiedzenie Rady Ministrów 
i Prezydium Rządu

Jak informuje rzecznik pra­
sowy rządu — 26 bm. odbyło 
się posiedzenie Rady Mini­
strów. Oceniono wykonanie za­
dań społeczno-gospodarczych w 
okresie od stycznia do kwietnia 
tego roku.

Uzyskane wyniki wskazują, 
że zadania związane z rozwo­
jem produkcji materialnej są 
wykonywane na ogół pomyśl­
nie. Produkcja przemysłowa 
wzrosła o 8,7 procenta, a więc 
szybciej niż założono w planie, 
przy czym 95,4 procent przy­
rostu osiągnięto dzięki podnie­
sieniu wydajności pracy. Wzrósł 
udział produkcji rynkowej — 
do 34,4 procenta, wobec pla­
nowanych 31,8 procenta. Po­
zwoliło to zwiększyć dostawy 
towarów na rynek. W rezulta­
cie, sprzedaż detaliczna powięk 
sżyła się o 14,1 procent, prze­

zem szacunku i uznania dla 
matek za rolę, jaką pełnią w 
rodzinach, w wychowywaniu 
dzieci na sumiennych pracow 
ników i szczerych patriotów. 
Podkreśliła, że rodzina jest 
pierwszą szkołą obywatelskich 
postaw, a kształtują je właś­
nie matki. Przypomniała, że w 
ostatnich latach podjęto szereg 
ważnych decyzji ułatwiających 
matkopi wychowywanie dzieci.

Następnie zebranym wręczo­
no Medale Matki. Otrzymała 
go również przybyła na spotka 
nie zastępca członka Biura Po­
litycznego KC, I sekretarz 
Okręgowego Komitetu Bułgar 
skiej Partii Komunistycznej w 
Płowdiw — Draża Wyłczewa. 
I sekretarz KW PZPR w Po­
znaniu Jerzy Zasada gratulu­
jąc matkom odznaczeń stwier­
dził, że partia i państwo sta­

kraczając dynamikę ustaloną 
w planie o ponad 4 pkt.

Na ogół sprawnie przebiega­
ją także wiosenne prace w rol­
nictwie. Uwidaczniają się po- 
zwtywne skutki realizacji uch­
wał IV i VI Plenum KC PZPR, 
co znajduje odbicie między in­
nymi w ożywieniu hodowli. W 
budownictwie produkcja wzra­
sta zgodnie z planem — o 8.9 
procenta, przy czym osiągnięto 
ten stan przy mniejszym za­
trudnieniu i znacznym podnie­
sieniu wydajności pracy — o 
9,6 procenta nakłady inwesty­
cyjne kształtują się zgodnie z 
założeniami planu.

Zjawiskom pomyślnym to­
warzyszą jednak różne napię­
cia. Złagodzenie ich wymaga 
bardz'ej energicznych działań, 
albowiem zależeć będzie od te-
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rają się zapewnić najlepsze wa 
runki życia matce i dziecku, by 
wychowywaniu ' towarzyszyło 
poczucie spokoju, bezpieczeń­
stwa i przyjaźni. Życzył mat­
kom uśmiechu, radości i słoń­
ca. Serdeczne życzenia przeka 
zał także Draży Wyłczewej, a 
za jej pośrednictwem matkom 
bułgarskim.

W spotkaniu uczestniczyli 
m. in. przewodniczący Miej­
skiej Rady Narodowej Józef 
Świtaj, przewodnicząca ZW 
Ligi Kobiet Maria Rynkiewicz.

Matki z Poznania i woje­
wództwa poznańskiego złożyły 
kwiaty pod Pomnikiem Brater 
stwa Broni na Cytadeli, zwie­
dziły wiele zakładów pracy, 
uczestniczyły w galowym kon 
cercie w Operze Poznańskiej,

Dokończenie na str. 4.

Wielkopolska obchodzi 
Święto Ludowe

W atmosferze aktywizacji 
społecznej i produkcyjnej roz­
poczęły się . w Wielkopolsce 
obchody związane z przypada­
jącym 29 bm. Świętem Ludo­
wym. W tym tygodniu odby­
wają się wspólne otwarte ze­
brania podstawowych organi- 
z®cji partyjnych i kół ZSL, 
Połączone plenarne posiedze­
nia instancji gminnych PZPR 
i ZSL, spotkania aktywu i 
weteranów ruchu ludowego. 
Mieszkańcy wsi uczestniczyć 
będą przeważnie w sobotę i 
niedzielę — w akademiach, 
festynach, wiecach, zabawach 
ludowych i imprezach sporto­
wych oraz artystycznych.

Z ważniejszych imprez w 

województwie poznańskim war 
to wymienić: koncert w parku 
śremskim i spotkanie z przo­
dującymi rolnikami, wiec i 
koncert powiązany również z 
Wielkopolskimi Dniami Cukro­
wnika w Opalenicy, wiec i fes­
tyn ludowy w Rakoniewicach

W Kaliskiem, oprócz odby­
tej już akademii z udziałem 
władz wojewódzkich, przewi­
dziane są liczne imprezy ludo­
we, m. in. festyny w Dziado- 
wej Kłodzie, Międzyborzu i 
Rychtalu, wiece w Jaraczewie 
i Bolesławcu.

Z 50 weteranami ruchu lu­
dowego spotkał się w Koninie 
członek NK ZSL Stefan Ignar.

, Dokończę nie na str. 4^
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Audiencje w Belwederze’

Przewodniczący Rady Państwa 
Henryk Jabłoński przyjął 26 bm. 
na audiencji w Belwederze am­
basadora Republiki. Nigru I. Sa- 
lifou, który złożył listy uwierzy 
telniająee.

■Ar

Przewodniczący Rady Państwa 
Henryk Jabłoński przyjął 26 bm. 
na audiencji w Belwederze amba­
sadora Republiki Zairu Bolela Wa 
Boende, który złożył listy uwierzy­
telniające.

Konferencja KC SED

W Berlinie odbyła się konfe­
rencja KC SED poświęcona omó 
wieniu dalszych zadań w dzie­
dzinie masowej działalności po­
litycznej partii. Przemawiając na 
konferencji sekretarz generalny 
KC SED, E. Honecker podkrę­

cił m. In., że ■ jedność polityki 
gospodarczej i snołecznej jest pod 
stawowym źródłem sukcesów 
NRD.

Udany atak na Kapangę

Oficjalna zairśka agencja pra­
sowa podała, że w czwartek 
przed południem zairskie siły 
zbrojne zajęły Kapangę — ostat 
nie miasto w prowincji Szaba 
pozostające dotychczas w rękach 
powstańców.

Decyzja Moluków

Reprezentanci Frontu Wyzwo­
lenia Molukow Południowych, 
którzy jtiż czwarty dzień trzy­
mają pońad 160 zakładników w 
szkole i w pociągu w północnej 
Holandii, zwolnili w czwartek 
dwoje dzieci z grupy uczniów 
szkoły w Boyensmilde. Zostały 
one zwolnione na prośbę lekarzy.

Podróż G. Andrcottiego
W Bukareszcie przebywa od śro­

dy z 2-dniową wizytą oficjalną pre 
mier Włoch G. Andreotti. Jest on 
pierwszym od zakończenia II woj­
ny światowej szefem rządu włos­
kiego bawiącym w Rumunii.

Książę Fahdi u J. Cartera
W Białym Domu zakończyły się 

rozmowy między prezydentem 
USA J. Carterem a następcą tro­
nu Arabii Saudyjskiej księciem 
Fahdem. Obserwatorzy określają 
wyniki rozmów amerykańsko-sau- 
dyjskich jako „rozczarowujące”.

Wybory w Irlandii
Premier Irlandii L. Cosgrave za­

powiedział, iż wybory powszechne 
odbędą się 16 czerwca br. Na wnio 
sek premiera prezydent republiki, 
P. Hillfery, rozwiązał parlament.

We wrześniu
Elektrycznym 

i Poznania da Krzyża
Na trasie kolejowej od Ro­

kietnicy koło Poznania do 
Krzyża szybko postępują pra­
ce przy elektryfikacji tego 70- 
kilometrowego odcinka. Jest 
to nader ważne przedsięwzię­
cie dla usprawnienia przewo­
zów — przede wszystkim to­
warowych — na magistrali ze 
Śląska do portów w Szczeci­
nie i Świnoujściu. General­
nym wykonawcą tej inwesty­
cji jest poznańskie Przedsię­
biorstwo Robót Kolejowych 
nr 10, a ustawianiem słupów 
i rozwieszaniem sieci trakcyj­
nej, na których to pracach

Dokończenie na str. 2
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E. Gierek w województwie biehkim Posiedzenie Bady Ministrów
góry skazuje siebie 
na niepowodzenie 
ten, kto przedwcześ­

nie się poddaje. I odwrot­
nie — nic nie traci, kto sta 
ra się dotrzymać kroku do 
końca. Więcej — wszystko 
może zyskać.

Niby to prawdy powszech. 
nie znane, a jednak warte 
przypominania. Świeżą ku 
temu okazją jest zakończe­
nie rozgrywek o mistrzo- 
stubo I ligi piłki nożnej.

Oto drużyna poznańskie 
go Lecha przez wiele tygod 
ni niemal skazana na spa­
dek z I ligi — i nic dziwne 
go, bo grała w tym sezo­
nie przeważnie' słabo i bez 
powodzenia — dosłownie w 
ostatnim tygodniu uratowa 
ła się przed zepchnięciem 
do niższej klasy. Trzy zwy 
cięskie mecze, w tym dwa 
z bezpośrednimi konkuren 
tami, sprawiły, że ambicja 
poznańskich piłkarzy mogła 
zostać nagrodzona. Ku 
autentycznej radości wielu 
tysięcy sympatyków sportu 
nie tylko w Wielkopolsce i 
ku rozpaczy niewielu po­
znańskich kibiców, którzy 
tej drużynie nigdy nie ży­
czą dobrze i zawsze się cie 
szą z jej niepowodzeń.

To — jak mawiał Wań­
kowicz — taki „kund- 
lizm”: nie mam ja, to i ty 
nie powinieneś mieć. Co in­
nego surowa nawet ocena, 
a co innego „kundlizm”. 
Ludziom spod tego znaku 
warto zadedykować opinię 
felietonisty tygodnika „Pił­
ka Nożna”, Krzysztofa Mę- 
traka, który po obejrzeniu 
jednego z meczów Lecha, 
uńedy, kiedy mogło się wy 
dawać, iż zespół ten nie u- 
trzyma się w I lidze, napi-

innych, za swój zakład i at- 
gion, za losy swojego kraju. 
Inaczej zresztą być nie może. 
Te wymagania i ta odpowie­
dzialność wynikają z kierow­
niczej roli naszej partii, wyni­
kają z zaufania, jakim ją da­
rzy cały naród.

Pozdrawiam z tego miejsca 
wszystkich zgromadzonych na 
dzisiejszym spotkaniu pracow 
ników FSM i przedstawicieli 
innych czołowych zakładów 
pracy woj. bielskiego, człon­
ków partii i ZSMP oraz bez­
partyjnych.

W krótkim stosunkowo cza­
sie załoga waszego zakładu 
zyskała uznanie i autorytet w 
całym kraju. Wyprodukowałaś 
cie już ponad 150 000 małych 
„Fiatów” Przyspieszyliście spła 
tę kredytów zaciągniętych na 
zakup licencji i budowę fabry 
ki, ziściliście marzenia wielu 
ludzi pracy o posiadaniu wła­
snego, nowoczesnego i ekono­
micznego samochodu. Przekra­
czacie zadania ilościowe, po­
dejmujecie skuteczne starania 
o wyższą jakość.

Chcę z tego miejsca gorąco 
wam za to podziękować. Czy­
nem udowodniliście, że Polak 
potrafi pracować dobrze, do­
kładniej szybko. To co zosta­
ło zrobione nie powinno was 
jednak zadowalać. Trzeba wal 
czyć o wyższą jakość, osią­
gać jeszcze więcej na zainsta­
lowanych w waszym zakładzie 
maszynach.

Zbudowanie FSM było wyni 
kiem jednej z wielu decyzji, 
jakie podjęło kierownictwo 
partii, realizując nową strate­
gię rozwoju kraju zapoczątko
waną

sal. •zycy (...) w isto
cie zasługują 'na drugą ligę 
(...) Szkoda, bo Poznań po­
winien mieć zespół na pier 
wszym froncie, jest to in­
teres całego naszego piłkar 
stwa”.

I szczęśliwie mg Poznań 
nadal piłkarzy w I lidze. To 
przede wszystkim zasługa
ich ambicji i 
zrezygnowali 
która, mogła

tego, że nie 
w sytuacji, 

się wydawać

Tak trzeba — nie tylko w

TK
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pełni 
nięta

przez Komitet Central^ 
1971 r., sformułowaną w 
przez VI Zjazd i rozwi- 
przez VII Zjazd naszej

partii. Strategia ta ma jeden 
nadrzędny cel — dobro czło­
wieka.

W okresie ostatnich lat zmie 
nił się obraz Polski i zmieni­
ło się życie naszego narodu. 
Bez przesady można powie­
dzieć, że nigdy w przeszłości

stu poziomu życia wzrastają 
również potrzeby. Widzimy to 
i staramy się tym wszystkim 
nowym potrzebom sprostać.

W minionym 5-leciu rozwią 
zaliśmy skutecznie problem za 
trudnienia wyjątkowo liczne­
go młodego pokolenia Pola­
ków. Zmodernizowaliśmy prze 
mysł. Poszliśmy daleko na­
przód w dziedzinie płac, świad 
czeń socjalnych i wielu in­
nych. Obecne skoncentrujemy
wysiłki na trzech 
gólnon anodowych 
— budownictwie 
wym, gospodarce 
wej i przemyśle

wielkich o- 
problcmach 
mieszkanio- 
żywnośc'o- 
rynkowym.

Kierownictwo naszej partii i 
państwa będzie podejmować 
decyzje stwarzające warunki 
szybszego postępu na wszyst­
kich tych odcinkach. Ale zda- 
jecie sobie — drodzy towarzy­
sze — sorawę równie dobrze 
jak ja, że to nie wystarczy. 
Sens uchwał V Plenum KC 
PZPR, sens naszej politvki, wy 
wodzący się z najlepiej rozu­
mianych interesów snołeczeń- 
stwa musi dotrzeć do kadry 
administracyinej i gosoodar- 
czej wszystkich szczebli, mu­
si znaleźć odbicie w każdvm 
przedsiębiorstwie, w każdym 
miejscu pracy. Musi znaleźć 
podparcie w postawie i w dz;a 
łaniu klasy robotniczej, ogó­
łu ludzi nracv. Chodzi o to, bv 
każdy uświadomił sobie w ^eł

ZSMP, kierownictw zakładów, 
a przede wszystkim doświad­
czonych kadr robotników.

W minionym 6-leciu rozwi­
nęliśmy socjalistyczną demo­
krację. Kształtujemy program 
naszej partii w oparciu o wo­
lę i dążenia ogromnej więk­
szości narodu. Radzimy się kła 
sv robotniczej, radzimy się lu­
dzi pracy miast i wsi podej­
mując ważne decyzje, korygu 
jemy w razie potrzeby naszą 
politykę. Wysłuchujemy uważ 
nie każdego komu przyświeca 
dobro kraju, kto kieruje się 
uczciwymi intencjami. Stwo­
rzyliśmy więc warunki umac 
niania jedności Polaków. Jed 
neść ta jest bowiem najważ­
niejszym warunkiem realiza- 
cii naszych wspólrwch naro- 
dowvch dążeń i celów. Będzie 
my jej strzec jak źrenicv oka. 
Nie pc ^wmlirny jej nikomu 
naruszyć.

Odwiedzih ; kilka ‘za-
kładów produkcyjrvch wasze­
go województwa. Miałem też 
możność bezpośredniego zet­
knięcia się z jego mmszkań-
rami. Wszędzie widziałem do-
brą robotę, porządek ład.

i Prezydium Rządu
Dokończenie ze str- 1

gc wykonanie tegorocznych 
zadań społeczno-gospodarczych 
oraz przeprowadzenie w żarnie 
rzonej skali manewru postano-
wionego na Plenum KC

ni głęboką treść 
Zjazdu, że droga 
jakości warunków 
dzie jedynie nrzez 
kość nracy. Innej

hasła VII 
do wyższej 
życia w;e- 
w^nższa ja- 

drogi ni?
ma i być nie może.

W minionym 6-leciu — dro­
dzy towarzysze — umocniliś­
my w sposób zasadniczy bazę 
przemysłową naszego kraju, 
wykształciliśmy setki tysięcy 
nowych specjalistów. Trzeba 
teraz te wielkie możliwości, 
jakich nigdy jeszcze nie miał 
nasz naród, w pełni wykorzy­
stać. Poprzez lepszą organiza 
cję i zarządzanie, pęprzez wyż 
szą dyscyplinę i wydajność, 
większą dbałość o jakość wy 
robów, oszczędność materia­
łów, wyższą efektywność pra-

Spotkałem ludzi, których po­
glądy nacechowane sa troską o 
dobro kraju — ludzi, którzv 
jeśli widzą coś złego, starają 
się to naprawić, ludzi, którzy 
optymizm czerpią z aktywnej, 
obywatelskiej postawy, wyra­
żającej się rzetelną pracą. 
kich ludzi jest ogromna wiek 
szość wśród klasy robotniczej, 
wśród naszego narodu i takim 
rytmem bija serca wszystkich 
patriotycznie myślących Pola­
ków. W tym tkwi właśnie nai

PZPR. Rada Ministrów skupiła 
uwagę na takich dziedzinach 
działalności, jak: handel zagra­
niczny, przebieg wykonania rze 
czowego planu inwestycyjnego, 
sytuacja na odcinku zatrudnie­
nia i płac oraz problemy rów­
nowagi rynkowej.

W handlu zagranicznym za­
daniem podstawowym pozosta- 
je intensyfikacja eksportu. Na 
kłada to na producentów obo­
wiązek wykorzystania wszel­
kich możliwości . zwiększenia 
produkcji towarów, które ma­
ją zbyt za granicą.

Dane za cztery miesiące wjr 
kazują, że występujące w dzia 
łalności inwestycyjnej zjawi­
ska i tendencje negatywne, 
nie zostały jeszcze opanowane 
w stopniu należytym. Aby za- 

i nabiec dalszemu rozszerzaniu 
frontu inwestycyjnego ograni­
czono program inwestycji no­
wych, uzależniając 'ich rozpo-

lizie zagadnienia związane z 
rozwojem produkcji rynkowej. 

Na posiedzeniu zapadły ope 
ratywne decyzje, których ce­
lem jest zapewnienie realiza­
cji zadań w nadchodzących 
miesiącach. Chodzi zwłaszcza o 
przyspieszenie procesów zwią-
zanych przeprowadzanym
maney/rem w gospodarce, zgod 
nie z uchwała V Plenum KC 
PZPR.

W kolejnym punkcie obrad 
Rada Ministrów rozpatrzyła 
projekt zmian w ustawie 0 
dyscyplinie wojskowej. W pro­
jekcie znalazły odzwierciedle­
nie treści ideowo-wychowaw- 
cze i zadania wynikające z 
uchwał III i VII Plenum KC 
PZPR.

cy słowem przez wyższą
jakość naszego wspólnego dzia

postęp w Polsce nie był tak łania. Trzeba rozwinąć pracę wy
szybki i nie docierał tak sze­
roko. Przyznacie mi rację, je­
śli powiem, że i w życiu każ
dego z tu obecnych 
'6 z górą lat zaszły 
korzystne zmiany

w ciągu 
poważne, 

na lepsze.
Ale oczywiście, w miarę wzro

chowawczą wśród młodzieży, 
która przychodzi do przemy­
słu. Przyswoić zasady dobrej, 
rzetelnej roboty, by wyposa­
żyć ją w najlepsze, tradycyjne 
cechy i wartości klasy robotni 
czei. Jest to zadanie partii,

£IIKA DNIA Rozmowy
E. Babiucha w RFN

UDZIAŁ MŁODEGO POKOLENIA W ROZWOJU KONIŃSKIEGO

Cele i zadania pracy ideowo-wychowawczej wśród młodzieży były 
tomałem obradującego 26 bm. w Koninie plenum KW PZPR. W o-bra- 
daeh, którym przewodniczył I sekretarz KW w Koninie Tadeusz 
Grabski, podkreślono rosnący udział młodego pokolenia Polaków w 1 
społeczno-gospodarczym rozwoju województwa. Rola mlKlzieży w 3 
socjalistycznych przeobrażeniach naszego kraju otaczana jest wszech-? 
stronnym zainteresowaniem i troską tak partii jak i społeczeństwa. ;

(zd)
FINAŁ OLIMPIADY O GOSPODARCE ŻYWNOŚCIOWEJ

Przewodniczący Klubu Po­
selskiego, PZPR, członek Biu­
ra Politycznego, sekretarz KC, 
Edward Babiuch, który stoi na
czele delegacji 
skiego PZPR, 
na zaproszenie 
mentarnej SPD

Klubu Posel- 
przebywającej 
frakcji parla- 

z kilkudniową

pewniejsza gwarancja 
nego rozwoju naszej 
znv — w tym tkwi 
źródło naszej siły.

P^myśl

główne

drodzy towarzysze, 
! wyrazić uznanie

nizacji partyjnej, dla wszyst­
kich ludzi pracy waszego wo-
jewództwa, 
organizacji

czynanie od praw 
przebiegu inwestycji 
wadzonych.

Sporo do życzenia

•kiłowego 
już pro-

pozosta-
wia dyscyplina wypłat. Na 
tym obszarze działania zada­
niem najważniejszym. jest 
uzyskanie właściwych, zgod-
nych z 
między 
wych a 
mi.

Rada

planem proporcji po- 
wzrostem zadań rzeczo 
zatrudnieniem i płaca-

Ministrów poddała ana

Tego samego dnia odbyło się 
posiedzenie Prezydium Rządu. 
Rozpatrzono wyniki konsulta­
cji na temat założeń systemu 
emerytalnego rolników i ich 
rodzin. W świetle zebranych 
opinii uznano, że założenia sys 
temu sprzyjają zwiększeniu za 
interesowania rolników wzro­
stem produkcji. W czasie kon­
sultacji mieszkańcy wsi akćep 
towali przedłożone zasady przy 
szłego ubezpieczenia rolników, 
zgłaszając jednocześnie różne 
wnioski i propozycje.' Prezy­
dium Rządu zaleciło zespołowi 
powołanemu przez prezesa Ra­
dy Ministrów przygotowanie 
rozwiązań szczegółowych oraz 
opracowanie projektu ustawy 
i aktów wykonawczych. Doku­
menty te będą w najbliższych 
miesiącach przedłożone rządo­
wi. (PAP)

Nota ZSRR do rządu ChRJL
Jak

Ipraw

informuje Agencja
19 maja Ministerstwo 
Zagranicznych ZSRR

dla Wojewódzkiej (wręczyło ambasadzie Chińskiej
partyjnej. Życzę

wam dalszych osiągnięć w pra
cy, dla s' Polski
i wszelkiej pomyślności' w ży­
ciu osobistym.

Na zakończenie pobytu na 
Ziemi Bielskiej E. Gierek spot 
kał się z aktywem partyjno- 
gospodarczym województwa.

PAP

Elektrycznym 
i Poznania do Krzyża 

Dokończenie ze str. 1 
koncentruje się obecnie wysi­
łek budowniczych, zajmują się 
brygady Przedsiębiorstwa Ko 
lejowego Robót Elektryfika­
cyjnych z Warszawy.

Roboty te prowadzi się przy

W Kórniku pod Poznaniem z udziałem 44 uczestników rozegrano 
finał Wojewódzkiej Olimpiady Wiedzy o Gospodarce Żywnościowej. 
■Wszystkich finalistów cechowała bardzo dobra znajomość porusza­
nych zagadnień. W ogólnej punktacji najlepszymi okazali się Jan 
Muzolf, reprezentujący gminę Nowe Miasto, Wojciech Kodranc (gni. 
Gniezno) craz Maria Zatoń (»m. Nekla). Zwycięzca będre reprezen-

ł województwo poznańskie na centralnej olimpiadzie 
ńe. (zd)

War­

STUDENCKIE SYMPOZJUM NAUKOWE
W zielonogórskiej Wyższej Szkole ’ Inżynierskiej im. Gagarina za­

kończyło się 26 bm. międzynarodowe studenckie sympozjum nauko­
we. W tym czterodniowym spotkaniu uczestniczyło 70 reprezentan­
tów studenckiego ruchu naukowego z uczelni technicznych Witebską 
(ZSRR), llmenau i Weimaru (NRD), Budapesztu i Zielonej Góry.

O’i ;yły się w trzech sekcjach tematycznych: budownictwa, 
.i oraz mechaniki. Przedstawiono referaty ilustrujące

osiągnięcia i kierunki działania wyższych uczelni w procesie komuni­
sty c wychowania młodzieży. (PAP)

Statystycznie o gospodarce Indii

wizytą w RFN, przeprowadził 
rozmowy z czołowymi polity­
kami partii koalicji rządowej: 
przewodniczącym SPD Willy 
Brandtem, przewodniczącym 
FDP i ministrem spraw zagra 
nicznych Hansem-Dietrichem 
Genscherem oraz przewodni­
czącym frakcji FDP w Bundes 
tagu Wolfgangiem Mischnic- 
kiem.

Na spotkaniu z przedstawi­
cielami frakcji parlamentarnej 
SPD członkowie delegacji do­
konali wymiany poglądów na 
temat zadań na przyszłość w 
stosunkach między Polską i Re 
publiką Federalną. Przedmio­
tem dyskusji były sprawy z za 
kresu polityki zagranicznej, 
oświaty i wychowania o^az nau 
ki i techniki.

Rozmowy cechowała rzeczo­
wość i wola rozwiązywania pro 
błemów stojących na drodze do

normalnym ruchu poc 
co znacznie je utrudnia 
gady PKRE starają się

j Republiki Ludowej notę w ce­
lu przekazania jej rządowi 
ChRL.

Nota stwierdza, że w Chinach 
coraz większego zasięgu nabie 
ra wroga wobec ZSRR kampa-

Związkiem Radzieckim i inny 
mi krajami socjalistycznymi. 
Ci, którzy nawołują do organi­
zowania krucjat przeciwko 
Krajowi Rad — czytamy w no­
cie — nie powinni zapominać 
czym kończyły się w przeszłoś 
ci tego rodzaju krucjaty prze­
ciwko naszemu krajowi.

nia prowadzona przez 
propagandy i oficjalne 
stęści na wszystkich 
blach. Prasa chińska

organy 
OSObir 
szcze- 

i inne

Nota stwierdza, chociaż

Rok 1S7S/77, zakończony 31 marca, przyniósł Indiom spadek do­
chodu na głowę ludności o około 2 procent. Stało się to mimo 
wzresu produkcji przemysłowej o przeszło 7 procent i ożywienia 
w budownictwie. Jak zwykle, na całości obrazu zaciążyło rolnictwo, 
którego udział w dochodzie narodowym wynosi 49,3 procent. Wsku- 
tek gorszej pogody produkcja rolna była w 1976/77 o 5,5 procent 
mniejsza niż w roku poprzednim, kiedy padł indyjski rekord pro­
dukcji zboża — 121 min ton. Tym razem zbiory wyniosły 112 milio-

raz pierwszy od 4 łat eksport indyjski był w 1976/77 większy od 
tu; nadwyżka wyniosła około 80 min dolarów. (PAP)

lalszego pogłębienia procesu 
tormarzacii stosunków między 
Polską a RFN.

Edward Babiuch spotkał się 
również z przewodniczącym 
Niemieckiej Partii Komunisty­
cznej (DKP) Herbertem Mię­
sem i jego zastępca — Herma­
nem Ga-utierem. (PAP)
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środki masowej informacji roz 
nowszechniają pod adresem 
Związku Radzieckiego oszczer 
stwa nie różniące się od kłam 
hwej propagandy imperialisty­
cznej. która już dawno skom- 
nrpmitowała się w oczach na-
rodów. Usiłuje wypaczyć
politykę wewnętrzną ZSRR, 
mówi się o rzekomych agresvw 
nych zamiarach Związku Rw 
dzieckiego wobec Chin, przed­
stawia w fałszywym świętle 

| nokomwa politykę zaaramczną 
I ZSRR, głosi teze o rieuchron-

na ChRL jako na stałym człon 
ku Rady Bezpieczeństwa sroczy 
wa poważna odpowiedzialność 
za zachowanie pokoju i bez­
pieczeństwa międzynarodowego 
oraz za rozwój współpracy mi? 
dzy państwami, działalność 
strony chińskiej świadczy, ż? 
przywódcy ChRL nie chcą po­
nosić tej odpowiedzialności i 
balansują w polityce zagranicz 
nej na niebezpiecznej krawędzi. 
Tak mogą, postępować tylko ci, 
którzy nie tro-szcza się o losy 
narodów, w tym również włos 
nego narodu, ci, którym są obo 
jętne tragiczne skutki, do ja­
kich może doprowadzić polity-

Bry- 
więc

jak najsprawniej pracować i 
najszybciej ukończyć powie-

ności nowej wojny światowej, napięcia międzynarodowego. Do 
twierdząc nawet, że jest ona 
nożądana. Utrzymuj się, że
ŻSRR ani przez chwilę nie re- 
zv?nu;e z myśli o podbiciu 
Chin. Wszystko to — stwierdza 
nota — jest nie do pogodzenia

ka z Rokietnicy do Krzyża do! z elementarnymi normami, do
eksploatacji elektrycznej na­
stąpi — jak nas poinformowa­
no w Zachodniej DOKP w 
Poznaniu — we wrześniu tego 
roku, z okazji Dnia Kolejarza.

Jednocześnie przystąpiono 
do robót fundamentowych i 
ustawiania słupów za Krzyżem 
w kierunku Szczecina, (bop)

których przestrzegania zobo- 
Wiązane sa wszystkie państwa, 
a tym bardziej utrzymujące ze 
sobą stosunki dyplomatyczne.

Nota głosi, że ta antyradziec-
ka psychoza jest na rękę wy-
łącznie tym siłom, które chcia- 
łyby, aby Chiny pozostawały 
we wrogich stosunkach ze

tcgr> zmierzają reakcyjne koła 
państw imperialistycznych i z 
nimi w rzeczywistości jednoczą 
się również organizatorze wro 
Siej Związkowi Radzieckiemu 
kampanii w Chinach.

Rząd ZSRR wystosował do 
rządu ChRL protest przeciwko 
wrogiej wobec Związku Ra­
dzieckiego oszczerczej kampa­
nii w Chinach i z całą powagą 
ostrzegł, że przywódcy chińscy 
biora na s;eb!e wielką odpowie 
działalność przed własnym na­
rodem za skutki kontynuowa­
nia tej kampanii. (PAP)

Poszukjwaijy w Tatrach turysta 
znalazł się w... Kaliszu Poznańskie Biuro Prognoz In­

stytutu Meteorologii i Gosoodarki 
Wodnej przewiduje na dziś w 
Wielkopolsce: zachmurzenie ma­
łe i umiarkowania.

Od 20 bm. specjalne patrole 
GOPR orr.z Komenda MO w Za­
kopanem poszukiwały w Tatrach 
i ich rejonie zaginionego turysty 
Jana Sztafa; tymczasem MO od­
nalazła go chlego i zdrowego w

Olo co na ten temat mówi pro­
filaktyk centrali GOPR w Zako-
ranem Krystyna 
dzo cieszymy się,

Sałyga: „Bar­
ze „zguba” zo-

stała odnaleziona. Jest to jednak 
klasyczny' wręez przykład nieod­
powiedzialności i lekkomyślności 
wycieczkowicza, który nikomu nic

nie mówiąc oddalił się od 
cieczki w Morskim Oku i na 
ną rękę pojechał do domu.

wy-

Kie-
rownik wycieczki zaalarmował 
GOPR i przesiał się sprawą inte­
resować — nie odwołał alarmu. 
Tymczasem dziesiątki ratowników 
w dzień i w nocy prowadziło po­
szukiwania w Tatrach; do akcji 
wprowadzono helikopter. Szukała 
zaginionego także komenda MO.

Niestety, nie znalazł się nadal 
drugi poszukiwany w Tatrach tu­
rysta — 24-łetni Marek Krzeszew- 
ski z Bytomia. (PAP) \ l

Temperatura minimalna 0 stop­
ni, maksymalna 15 stopni.

Wczoraj o godz. 17 notowano 
następujące temperatury: w Po­
znaniu 12 stopni, w Lesznie 13 
stopni, w Kaliszu 10 stopni, w Pi­
le 13 stopni; ciśnienie 760,6 mm.

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Andrzej Piechocki.

DZIENNIK ROBOTNICZEJ SPÓŁDZIELNI WYDAWNICZEJ „PRASA — KSIĄŻKA
Wyda w ca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW. Telefony: 600-41 łączy 

wszystkie działy. Dział łączności z czytelnikami 665*713. Sekretariat red. naczel­
nego 454-09. Zastępca red. naczelnego 665-7Ą8. Sekretarz redakcji ,643-85. 
Dział informacji 665-939. Dział sportowy 648-45. Redakcja nocna 430-73 l 453-31. 
Biuro Ogłoszeń: Grunwaldzka 19 60-782 Poznań, tel. 665-916. Za treść i termin 
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Do niedawna hodowla ryb 
słodkowodnych w ZSRR 

opierała się głównie na natu­
ralnej reprodukcji zasobów 
rybnych. W tych warunkach 
tzw. małe jeziora dostarczały 
zaledwie 6—8 kg z hektara. 
Natomiast po usunięciu z tych 
jezior zbędnej roślinności i 
bezwartościowych gatunków 
ryb oraz wpuszczeniu narybku 
szybko rosnących cennych od­
mian — wydajność w tych na 
turalnych zbiornikach wod­
nych wzrastała do 130 kg ryb 
z hektara.

W bieżącej pięciolatce ma 
nastąpić 1,7-krotny wzrost pro 
dukcji ryb w państwowych 
gospodarstwach rybnych. Ńa 
zaplanowanie tak znacznego 
wzrostu pozwala wprowadza­
nie w coraz szerszym stopniu 
przemysłowych metod hodo­
wli. Już w latach 1960—1976 
dzięki zastosowaniu komplek­
sowych, nowoczesnych środ­
ków hodowli połowy np. ryb 
jesiotrowatych podwoiły się.

Interesującym przykładem 
troski o zwiększenie zasobów 
cennych gatunków ryb mogą 
być wyniki osiągnięte przez 
ichtiologów i hodowców w 
przemysłowej hodowli kaspij­
skiego białego łososia, zwane­
go . ównież białorybem, a nale 
żącego właśnie do jesiotrowa- 
tych. Dodajmy, że białoryb nie 
występuje nigdzie poza ZSRR.

Według przypuszczeń ichtio 
logów białoryb jest potom­
kiem nelmy, która przy końcu 
epoki lodowcowej trafiła z Ba 
senu Arktycznego do dopły­
wów Wołgi, a z jej wodami — 
do Morza Kaspijskiego, gdzie 
się zaaklimatyzowała.

Przed zbudowaniem na Woł­
dze zapór hydrowęzłów, biało­
ryb, zgodnie z instynktem 
odziedziczonym po 
przyzwyczajonych do zimna, 
odbywał w okresie tarła wie­
lomiesięczne wędrówki, aby

przodkach- "tak

Antoina ze swoim ostatnim uczni em —

Mistrz — wychowawca

Moje pierwsze wrażenie po 
wejściu do zakładu fry­
zjerskiego Janusza Szy­

mańskiego przy ul. Dzierżyń­
skiego 67 w Poznaniu — to roz 

a także kostiumy jego autor- 
szałam, a tu okazuje się, że za • stwa, Janusz na pokazach fry-
czarowanie. Wiele o nim sły- 

kład jak zakład, tyle że może 
^d innych mniejszy i bardziej 
Ciasny. Ale im dłużej oczeku­
ję w kolejce, tym lepiej tutaj 
się czuję, bo przytulnie, z ra­
dia płynie przyjemna muzyka, 
na stolikach wiosenne kwiaty, 
uprzejma obsługa.

Szef zakładu, Szymański, któ 
remu na imię Jan, ale panie 
przechrzciły go na Janusza, naj 
bardziej dumny jest ze swoje­
go najstarszego syna, również 
Janusza.

— Janusz jest artystą — powia 
da ojciec i na dowód, że nie jest 
to tylko rodzicielskie przechwa 

do-trzeć do znajdujących się 
nieraz w odległości 3000 km 
północnych dopływów Wołgi 
które służyły mu jako tarliska 
Wraz ze zbudowaniem wołżai 
skich zapór wodnych natural­
ne rozmnażanie się białego łr 
sosia faktycznie ustało; jegc 
połowy ograniczyły się do po­
jedynczych sztuk. Powstałe 
n i ebez p i ecz eń st w o wymarci?, 
tego cennego gatunku ryb, po- 
nieważ tylko nieliczne egzem­
plarze docierały do tarliska.

W tej sytuacji ichtiolodzy 
opracowali system środków 
zmierzających do odbudowy 
zasobów białoryba w Morze 
Kaspijskim. Cały cykl rozpo­
czyna się od przemysłowej ho 
dowli narybku w stawach. 
Stamtąd wypuszcza się go do 
Wołgi lub do przedniej częśc- 
jej delty, gdzie rozsiewa się 
go w miejscach najbardziej n" 
dających się do jego „tucze-( 
nia”. ।

W latach 1959—1976 wyhodo 
wano w gospodarstwach. ryb4 
nych, specjalizujących się w 
hodowli ryb jesiotrowatych, 
około 33 min sztuk narybku 
białego łososia, który wpuszczo 
no bezpośrednio do Morza 
Kaspijskiego. Narybek ten po 
kilku latach wraca do Wołgi 
w postaci dorosłych osobni­
ków. Ich liczba szybko rośnie. 
Według danych Kaspijskiego 
Instytutu Naukowo-Badawcze­
go Gospodarki Rybnej, do 
Wołgi wróciło na okres tarła 
w roku 1970 zaledwie 200 sztuk 
reproduktorów, w 1972 r. — 
3000 a w 1976 r. — już ponad 
20 0C0.

Obecnie modernizuje s:ę i 
zwiększa potencjał gospo­
darstw rybnych, zajmujących 
się hodowlą białego łososia, 

aby co roku osiągać 15- 
milionowy narybek.

WIKTOR KISIELÓW

Januszem Szymańskim
Kot. — Archiwum

lanie, pokazuje mi kilka albu­
mów zdjęć oraz wycinki pra­
sowe. Janusz — junior ze swoi­
mi modelkami, najpiękniejsze 
fryzury, które wykonał Janusz, 

zjerskich w różnych miastach 
kraju i Europy. Janusz z Antoi 
nem i Antoine z całą rodziną 
Szymańskich. Janusz z siostrą 
Miłosławą, na której głowie 
wykonał fryzurkę wysokości 
1.5 metra pod nazwą „Maria 
Antonina”. Czasopisma polskie 
i zagraniczne; w opisach poka 
zów fryzjerskich, rewii i kon­
kursów międzynarodowych 
przewija się nazwisko Janusza 
Szymańskiego. Wśród nich 
pieczołowicie przechowywany 
„Przekrój” z sierpnia 1963 ro­
ku, w którym w wywiadzie z 
Antoinem podkreślone słowa 
mistrza: — „Hm, chce pan ko­
niecznie wiedzieć, kto mnie za

Polskie redlą (V!)

Dzisiaj trochę już o nich za 
pomniano, ale jeszcze 
przed niewielu laty o 

ej rodzinie pisało się i mówi- 
o namiętnie. Nic dziwnego. 
Tajstarszy syn jest profeso- 
cm, wybitnym specjalistą w 
okresie genetyki, drugi — dok 
orem medycyny, dwaj inni 

wybrali pracę,, z młodzieżą, je- 
en zaś został na ojcowiźnie i 
eż zrobił karierę — pioniera 
owoczesnego rolnictwa. Inna 
odzina, robotnicza: pielęgniar 
a, dwie nauczycielki, dzienni- 

*arz, naukowiec. Oto dwa tyl- 
:o przykłady wykorzystania 
ównych szans, konsekwencje 
uchliwości społecznej oraz 
'niezależniania się drogi zawo 
lowej dzieci od sytuacji rodzi- 
ńw. Czy — pytanie to chyba 
■eteryczne — w pierwszym 
rzypadku całe rodzeństwo mo 
na zaliczyć do chłopstwa, a w 

-Irugim — do klasy robotni­
czej?,-

Tym razem, wbrew pozorom, 
nie będzie reportażu w rodza- 
iu sagi rodzinnej. Na przyto­
czone wyżej przykłady spójrz- 
my inaczej, jak na oczywisty 
dowód zacierania się granic 
między podstawowymi klasa­
mi społecznymi. Lenin mówił 
o nich, że są to „wielkie gru­
py ludzi, różniące się między 

? sobą miejscem zajmowanym w 
| historycznie określonym syste- 
I mie produkcji społecznej, sto- 
| sunkiem (przeważnie usankcjo 
5 nowanym i ustalonym przez 
I prawrn) do środków produkcji, 
| rolą w społecznej organizacji 
| pracy i — co za tym idzie — 
I sposobem otrzymywania i roz- 
, miarami tej części bogactwa 
I społecznego, którą rozporzą- 
I dzają”. W tym rozumieniu o 
i nierwszej rodzinie nie można 
| czywiście powiedzieć — chłoń 

ska, o drugiej zaś — robotni­
cza.

Celem socjalistycznego roz­
woju społeczeństwa jest dążc- 

I nie do zrównania wszystkich 
obywateli pod względem socjal 
lym. Jego pełna realizacja to 
iszczę sprawa odległa, lecz już 

I zbecnie — jak tego dowodzą 
i obydwa przykłady — można 

mówić o znacznym zbliżeniu 
do siebie różnych klas i 
warstw społecznych. Przyczy- 
ly są wielorakie, lecz czytel­
ne dla każdego, kto ma otwai- 
e uszy i oczy, umie przy tym 

wyciągać logiczne wnioski. W 
Aresie powojennym w wyni­
ku socjalistycznych przeobra- 
eń, jakie się w Polsce doko- 

lały, można coraz pełniej rea- 
izować zasady egalitaryzmu i 

sprawiedliwości społecznej, uz­
nane za podstawowe w naszym

Kardioiider—nie tylko dla pilotów
Naukowcy z Wojskowego Insty- 
tu Medycyny lotniczej w War- 

"’.wie skonstruowali etektrdnicz- 
y’ miernik częstotliwości akcji 
rca — tzw. kardioiider.

Urządzenie to, w odróżnieniu od 
etod tradycyjnych, pozwala ra 

udanie tętna w ruchu, a także 
-składną, ciągłą ocenę stanu ukla

stąpi w moim fotelu? Sądzę, 
że odpowiednim człowiekiem 
(...) będzie Janiusz. Tak, Ja­
nusz Szymański. To bardzo 
zdolny, oddany całym sercem 
zawodowi młody człowiek. I 
ogromnie pracowity”.

— Janusz był jedynym po­
znańskim stypendystą Anto­
niego Cierplikowskiego — wy­
jaśnia ojciec Szymański. — 
Wyjechał do Paryża w roku 
1967 po zdobyciu I nagrody w 
kategorii młodzieżowej w ogól 
nopolskim konkursie fryzjer­
skim w Katowicach. Miał wte­
dy 19 lat. Antoine był z niego 
bardzo zadowolony i przedłu­
żał mu stypendium.

— Rzemiosła zaczął Janusz 
uczyć się u pana? — pytam.

—- Nie tylko rzemiosła, ale te 
go, co w zawodach usługo­
wych najważniejsze, to znaczy 
odpowiedniego podejścia do 
klientów, uprzejmości, cierpli- 

ustroju. Socjalistyczna przeba 
dowa przemysłu i rolnictwa za 
początkowała proces przemian 
społecznych i politycznych 
oraz zacieranie się różnic mię­
dzy pracą fizyczną i umysło­
wą. W rezultacie niemal w każ 
dej polskiej rodzinie znaleźć 
można kogoś, kto należy do in­
nych grup niż rodzice lub do 
grup przejściowych — albo na 
styku klasy robotniczej i inte­
ligencji, albo — chociaż rza­
dziej — inteligencji i chłop­
stwa. Dla dokonujących cię 
przemian'nie mniejsze znacze­
nie mają również inne przy­
czyny — uzależnienie poziomu 
życia od- pracowitości i troski 
o wysoką jakość produkcji, a 
także możliwość korzystania z 
różnych świadczeń socjalnych.

Równość i sprawiedliwość — 
przywileje obejmujące wszyst­
kie klasy społeczne — realizu­
je się w naszym kraju jako 
prawo do wszechstronnego roz 
woju osobowości każdego oby­
watela. Jeżeli socjalistyczne 
państwo za cel podstawowy 
stawia sobie realizację zasady 
udziału mas we współgospoda­
rzeniu i współdecydowaniu c 
kierunkach i tempie dalszego 
rozwoju, winno zapewnić wszy 
stkim jednakowe szanse w do­
stępie do tego wszystkiego, co 
niesie nam postęp cywilizacji i 
rozwój kultury.

Tak zwana siła przebicia, de 
cydująca o życiowym powodze 
niu przedstawicieli obu wspom 
nianych rodzin, to przecież nic 
innego, jak umiejętne wyko­
rzystanie szans dostępu do naj 
wyższych stopni wykształce­
nia, prawa do pracy i korzys­
tania z dóbr kultury. W świa­
domości Polaków w okresie po 
wojennym utrwaliła się rów­
nież jedność znaczeniowa so­
cjalizmu i zasady ochrony zdro 
wia, ubezpieczeń społecznych i 
wypoczynku — by poprzestać 
tylko na niektórych przeja* 

. węch egalitaryzmu społeczne­
go. Dążenie do realizacji za­
dań gospodarczych występuje 
zaw'sze w połączeniu z troską o 
elementarne sprawy człowieka 
— jego bezpieczeństwo przy 
warsztacie pracy, odpowiednie 
warunki socjalne właściwy 
kształt stosunków międzyludz­
kich.

W odczuciu społecznym os­
tatnie lata przyniosły zdecydo 
waną poprawę warunków ży­
cia, chociaż wiele jest jeszcze 
do zrobienia. Realizując zasa­
dę sprawiedliwości społecznej, 
państwo — znana to sprawa — 
przeznacza na ten cel ogrom­
ne środki. Jeśli jednak stwier­
dzamy, że mamy do tego pra­

du krążenia i częstotliwości akcji 
serca. W momencie przekroczenia 
„bariery” akcji serca, sygnały na 
kasują zwiększenie bądź zmniej­
szenie wysiłku. Kardioiider wyko­
rzystywany jest przede wszystkim 
podczas badań pilotów, ale może 
znaleźć również szersze zastoso­
wanie np. w lotnictwie komuni­
kacyjnym i sportowym, w bada­

wości, kultury osobistej. Tego 
zresztą uczyłem nie tylko mo­
je dzieci, lecz wszystkich ucz­
niów.

Szymański — senior wycho­
wał ponad 20 fryzjerów. Sam 
doskonały mistrz, zdobywał na 
grody w konkursach wojewódz 
kich i ogólnopolskich, uczestni 
czył również w pokazach za­
granicznych. Był wspełzałoży- 
cielem Klubu Fryzjerstwa 
Artystycznego (obecnie Klub 
Postępu Technicznego Fryzje­
rów), w którym pracował spo­
łecznie ponad 20 lat. Przekazy 
wał swoją wiedzę i doświad­
czenie młodym adeptom fry­
zjerstwa. Otrzymał srebrną i 
złotą odznakę mistrza za szko 
lenie uczniów, a także szereg 
dyplomów, które teraz wiszą w 
zakładzie obok dużego portre­
tu Antoine’a z dedykacją.

— Rzemiosło musi być we 
krwi — mówi Szymański — 
przekazywane z ojca na syna 
— żyje, rozwija się. Ja swoich 
dzieci do fryzjerstwa nie na­
mawiałem; kiedy dorośli, sami 
poprosili mnie o zawód. No, a 
teraz już się także od nich 
uczę. We fryzjerstwie bardzo 
ważna jest moda. A nasze 
klientki często przyzwyczajają 

wo, to mamy przecież równie 
określony obowiązek — dobre.! 
rzetelnej, wydajnej pracy. Ty 
ko bowiem w ten sposób osia 
gać można coraz wyższy po­
ziom życia. Są jednak wśró- 
nas obiboki, czy jak ich daw 
niej nazywano — bumelanc- 
głoszący bez żenady swoje, ju. 
przysłowiowe: „czy się sto; 
czy się leży...”. Czy można na 
gradzać także niespołeczne fj 
my zachowania, mechaniciTt' 
stosując zasadę socjalistycz 
nej równości w formie zrówna 
nia dochodów niezależnie oć 
ilości i jakości pracy?

Oczywiście, zdarza się jesz­
cze, że wartości materialne da 
ją społeczną przewagę, a do­
bra praca wydaje się przy nic? 
nie należycie wynagradzani 
Są to jednak zjawiska patolo­
giczne, prędzej lub później eli­
minowane z naszego życia. Za 
leży to w znacznym stopniu oć 
postawy członków partii, ak­
tywności konferencji samorzą 
dów robotniczych i polityczne­
go wyrobienia

O jednym jeszcze aspekcie 
realizacji fundamentalnej za­
sady ustroju — „każdemu we­
dług jego pracy” — trzeba tu 
powiedzieć koniecznie: nie mo 
żna traktować oddzielnie pro­
blemu wzrostu płac od wzros­
tu wydajności i jakości pracy, 
czyli od wkładu każdego pra­
cownika w tworzenie wartości 
materialnych, społecznych i 
kulturalnych naszego narodu. 
Jest to sprawa zwykłej ludz­
kiej uczciwości. Wiele trzeba 
jeszcze w tym zakresie zrobić, 
a świadczą o tym dyspropor­
cje między rezultatami osiąga­
nymi przez pracowników są­
siednich stanowisk, zakładów 
całych dziedzin gospodarki.

Realizacja zasad społeczne; 
równości i sprawiedliwości jes! 
w pełni możliwa tylko w so­
cjalistycznym systemie ustro­
jowym. Dowodzi tego ponad 
trzydziestoletni okres w dzie­
jach wszystkich polskich ro­
dzin. Kariery zawodowe i ży­
ciowe powodzenie każdego ? 
nas są owym przysłowiowym 
papierkiem lakmusowym ws­
kazującym wartość socjalis­
tycznego humanizmu. Bo prze­
cież to nie piękne hasła i naj­
bardziej nawet wzniosłe dekla 
racje jak za dotknięciem cza­
rodziejskiej różdżki wyczaro­
wały miliony nowych miesz­
kań, szkoły, domy kultury 
szpitale. Zbiorowe wielkie 
dzieło powstało i rozwija sic 
wysiłkiem woli, rąk i umysłów 
nas wszystkich.

ZYGMUNT ROLA

niach skoczków spadochrono­
wych, sportowców przygotowują 
cych się do wielkich zawodóv 
oraz osób cierpiących na schorze 
nia serca.
Produkcji tego pożytecznej 

urządzenia zamierza podjąć s> 
Warszawska Fabryka Aparatur’ 
Rentgenowskiej i Urządzeń Mc 
dycznych. (PAP)

się do swojego uczesania, któ 
rego nie zmieniają przez sze­
reg lat. Trzeba, więc im pora­
dzić, że teraz nie są modne ko 
lory platynowe, lecz rude itp. 
Także w technice fryzjerskiej 
wiele się zmienia — kiedyś na 
przykład ścinało się włosy 
brzytwą lub żytelką, a teraz 
wyłącznic nożyczkami. Zamiast 
trwałej „na baranka”, włosy 
nawija się na szczotkę zwaną 
fenem i podsusza elektryczną 
suszarką. Fryzura musi być do 
stosowana do indywidualnego 
typu urody, rysów, sylwetki, 
sposobu ubierania się. Janusz 
na przykład fryzury pokazowe 
wykonywał łącznie z zaprojek­
towanymi przez siebie kostiu­
mami. Uczył się w Paryżu ko­
stiumologii, krawiectwa.

Po powrocie ze stypendium 
młody Szymański został zatrud 
niony przez Salon Piękności 
„Pollena” w Warszawie, a obec 
nie prowadzi w stolicy własny 
zakład. U ojca pracują córka 
Miłosława i młodszy syn Ma­
rek.

— Zdałam maturę w liceum 
muzycznym — mówi Miłosła­
wa — ale po ojcu i braciach 
dostałam bzika na punkcie fry 
zjerstwa. Złożyłam egzamin

iracownik przeładunkowy w 
Jddziale III Towarowo - Spe- 
iycyjnym PKS w Poznaniu, 

hd 27 lat wzorowo wywiązu­
je się z różnego rodzaju prac 
przeładunkowych powierza- 
iych brygadzie. Ceniony jest 
v kolektywie przede wszyst­
kim za fachowe umiejętności 
przy montażu i demontażu 
ciężkich maszyn i urządzeń, 
co w połączeniu z talentem or 

! ganizatorskim procentuje do­
brymi wynikami całej bryga­
dy. Co roku wyróżnia się też 
przy urządzaniu stoisk wysta 
wowych na MiędzynaTodo- 
wych Targach Poznańskich; 
formą uznania dyrekcji oddzia 
łu są dlań liczne wyjazdy za 
granicę, do prac przy przygo­
towywaniu ekspozycji na róż­
nych targach i wystawach.

(bop)

)r EUGENIUSZ WIECZOREK

’ckarz medycyny, ordynator 
■■ddziału chirurgicznego szpi­
cla Zespołu Opieki Zdrowot­

nej w Grodzisku.

fest specjalistą drugiego stop- 
iia w zakresie chirurgii. Po 8 
atach pracy naukowej w o- 
redku akademickim, gdzie peł 
.ił funkcję adiunkta, zdecydo 
’ał się przenieść do Grodzi­
ła. Jego doświadczenie i kwa 
fikać je oraz właściwy stosu- 
ek do chorych zapewniają 
mieszkańcom gminy Grodzisk 
gysóko specjalistyczną, chirur 

jiczną pomoc, (len) 

czeladniczy, później mistrzow­
ski.

Marek uczy się zaocznie w 
liceum ogólnokształcącym i 
przygotowuje się do egzaminu 
dojrzałości. Po maturze będzie 
zdawał egzamin mistrzowski z 
fryzjerstwa i zostanie w zakła­
dzie ojca. Poza tym maluje (je­
go obrazy brały udział w kilku 
wystawach zbiorowych) i — jak 
mówi — zainteresowania pla­
styczne pomagają mu w osią­
ganiu sukcesów w zawodzie 
fryzjerskim.

Nie musi się więc — Szymań 
ski-senior troszczyć o losy swo 
jego zakładu przy ulicy Dzier­
żyńskiego, który przez 30 lat 
zdobył dobrą markę. Szef nie­
raz choruje, od stania przez 
kilkadziesiąt lat nad głowami 
klientek dokuczają mu bóle 
kręgosłupa i żylaki. Ale trudno 
odejść od zawodu, chociaż le­
karze od dawna mu to zaleca­
ją-

Obserwując pracę fryzjerek 
i fryzjerów w zakładzie pana 
Szymańskiego przekonałam 
się, że tutaj długo jeszcze bę­
dzie się chciało przychodzić.

GRAŻYNA SZULAK
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Rady Jakości Produkcji w przemyśle drzewnym

Nagrody za dobrą robotę , 
materialne sankcje za brakoróbstwo

Niestaranny montaż, zła ja­
kość okuć i zamków, a zwłasz­
cza nietrwałe ich umocowanie; 
wady lakieru i odkształcenie 
się powierzchni — to podsta­
wowe przyczyny licznych re­
klamacji dotyczących naszych 
mebli. Listę mankamentów 
powiększają uszkodzenia w 
transporcie i magazynowaniu 
oraz kłopoty, które sprawiają 
nieraz przesyłki niekompletne, 
nie zawierające wszystkich nie 
zbędnych części i detali.

Te i wiele innych problemów 
związanych z jakością w prze­
myśle drzewnym poruszano 
niedawno na roboczej naradzie 
w Urzędzie Rady Ministrów.

Obecnie można już poinfor­
mować o pierwszych konkret­Matkom słowa uznania Na warsztacie twórców

Dokończenie te str. 1 
w czasie którego wręczono im 
kwiaty. Wykonawcami koncer 
tu przygotowanego przez WK 
FJN w Poznaniu i poznański Pa 
łac Kultury były przede wszy­
stkim dzieci. Liczne spotkania 
środowiskowe odbyły się w 
szkołach, (bg)

W województwie kaliskim 
38 najbardziej zasłużonym mat 

.kom rodzin wielodzietnych i 
zastępczych wrer^onn Medale 
Matki. W szkołach młodzież 
przygotowała kwiaty dla 
swoich matek, programy arty­
styczne.

Akademia i koncert z okazji 
Dnia Matki odbyły sie wczo­
raj w Wojewódzkim Domu 
Kultury w Lesznie. Przybyli 
przedstawiciele władz z I se­
kretarzem KW PZPR Stani­
sławem Kuleszą » wojewodą 
leszczyńskim -Eugeniuszem Pa- 
cią. Złożyli oni wyrazy sza­
cunku 71 uznania wszystkim 
matkom.

37 kobiet udekorowano Me­
dalem Matki. W części artysty

Trzęsienie ziemi
Radio tureckie poinformowa­

ło, że w czwartek o godz. 5.25 
(czasu warszawskiego) nastąpi­
ło we wschodniej Turcji silne 
trzęsienie ziemi. Chwilowo brak 
doniesień o stratach material­
nych i ofiarach w ludziach.

Wielkopolska obchodzi 
Święto Ludowe

Dokończenie ze str. 1
Dzisiaj odbywa się akademia z 
udziałem władz politycznych i 
administracyjnych wojewódz­
twa w Babiaku. Uczestnicy ob 
chodów Święta Ludowego we 
wsi Sobótka Stara będą świad­
kami odsłonięcia sztandaru GK 
ZSL w Grabowie.

W trzydniowym czynie spo­
łecznym na rzecz swoich wsi 
uczestniczą członkowie partii, 
ludowcy i bezpartyjni w woj. 
leszczyńskim. Na uroczystości 
Święta Ludowego, które odby 

HUMOR I SATYRA

nych przedsięwzięciach, które 
powinny przyczynić się do po­
prawy sytuacji. Zgodnie z po­
leceniem ministra leśnictwa i 
przemysłu drzewnego, do re­
sortowego programu poprawy 
jakości i nowoczesności wy­
robów na Jata 1977—80 i do 
programów dla zjednoczeń i fa 
bryk zostały wniesione rygo­
rystyczne uzupełnienia. Uregu 
lowano sprawę odpowiedzial­
ności za całość zadań dotyczą­
cych jakościowego poziomu 
produkcji. Za te zagadnienia 
odpowiadać będzie — imien­
nie — jeden przedstawiciel kie 
rownictwa zakładu, pełniący 
nadzór nad pracą służb nor­
malizacyjnych, wzornictwa 
przemysłowego i kontroli ja­

cznej wielu wzruszeń dostar­
czyli uczniowie Gminnej Szko­
ły Zbiorczej ze Śmigla, wystę 
pujący z wierszami i piosen­
kami.

We wszystkich gminach wo 
jewództwa leszczyńskiego od­
były się wczoraj spotkania z 
matkami, które otrzymały wią 
zanki kwiatów i upominki od 
przedstawicieli gminnych ko­
mitetów FJN. (tt)

Przed świętem z "grupą ma­
tek województwa pilskiego 
spotkali się I sekretarz KW 
PZPR Alfred Kowalski i wo­
jewoda pilski Andrzej Śliwiń­
ski. Podczas tego spotkania na 
ręce zebranych złożono ser­
deczne podziękowania za trud 
wychowywania dzieci i mło­
dzieży. Najbardziej zasłużo­
nym wręczono Medale Matki.

We wszystkich szkołach har­
cerze zorganizowali spotkanie 
z matkami, które otrzymały 
kwiaty, upominki. Ponadto za 
prezentowano im dorobe’ 
artystyczny zespołów amator­
skich. (ryk) ,

w Turcji i Iranie
Trzęsienie ziemi, które na­

wiedziło wschodnią Turcję zo­
stało również zarejestrowane 
w zachodniej części Iranu. Nic 
napłynęły doniesienia o ofia­
rach w ludziach bądź stratach 
materialnych. (PAP) 

wać się będą w przyszłą nie­
dzielę w gminach zaproszone 
delegacje górników i hutni­
ków ze Śląska.

W woj. pilskim większe im­
prezy ż okazji Święta Ludowe­
go przewidziane są w 24 miej­
scowościach, w tym akadem.e 
z udziałem władz wojewódz­
kich w sobotę w Krajence, je­
den z siedmiu wieców ludo­
wych połączony będzie w Bia­
łośliwiu z obchodami ku czci 
Adama Grzymały-Siedleckie- 
go. (emp) 

kości. Co kwartał, w zjednoczę 
niach oraz w zakładach pro­
dukcyjnych, dokonywać się bę 
dzie analizy wyników jakościo 
wych, uwzględniając przy tym 
opinie i wnioski powołanych 
w fabrykach Rad Jakości Pro­
dukcji.

Od oceny rad będą też w du­
żym stopniu zależeć wyróżnie­
nia pracowników i całych wy 
działów poprzez przyznawanie 
im nagród, awansów i dyplo­
mów oraz popularyzowanie lu 
dzi dobrej roboty. Należy pod­
kreślić, że wprowadzono po­
prawki w dotychczasowym sys 
ternie premiowania za wysoką 
jakość i stosowania material­
nych sankcji za brakoróbstwo.

PAP

Na pytanie — nad czym pra 
cują — odpowiedzieli dzienni­
karzom PAP:

Roman Bratny: kończę po­
wieść pt. „Rozstrzelane wese­
le”, w której, podobnie jak we 
wszystkich moich utworach, 
sięgam do lat okupacji, choć 
akcja dzieje się w czasach dzi 
siejszych w różnych środowi­
skach. Niedawno złożyłem w 
„Czytelniku” książkę z pogra­
nicza eseistyki i wspom­
nień, zatytułowaną „Pamiętnik 
moich książek”. Są to szkice i 
notatki, które prowadziłem do 
końca lat sześćdziesiątych.

Wanda Jakubowska: jestem 
pochłonięta przygotowaniami 
do filmu o Ludwiku Waryń­
skim. Chciałabym przybliżyć 
widzom tę wspaniałą postać,

Racjonalizatorzy ze stetoskopem
W Akademii Medycznej w 

/oznąniu od wielu lat aktyw­
ne działa zespół racjonaliza- 
orów. W ostatnim okresie 
iwraca się tu baczniejszą uwa­
lę m. in. na techniczne dosko- 
wlenie diagnostyki w zakresie 
ihorób nowotworowych i ukła 
lu naczyniowego, reanimacji i 
inestezjologii, optymalizacji 
urządzeń służących rehabilita- 
:ji inwalidów orąz metod ba­
dania i kontroli nowych leków 
i .materiałów sanitarnych. W 
roku ubiegłym pracownicy i 
studenci uczelni wzięli udział 
w Międzynarodowym Salonie 
Techniki Medycznej „Sal- 
med—76” oraz w dwóch gieł- 
iach i .trzech wystawach uka- 
-ujących postęp techniczny w 
medycynie, farmacji oraz pie­
lęgniarstwie.

//. Czaja et consortes
daleko od realiów
rzewodniczący centrali 
rewizjonistycznej „Zuńąz 
ku Wypędzonych” H. 

Czaja wystąpił w Bonn z o- 
świadczeniem w obranie „pol­
skich rzeczników praw człowie 
ka”. Nie jest to pierwszy głos 
solidarności rewizjonistów z 
pewnymi ludźmi w Polsce. 
Na zakończonym w tych 
dniach w Koblencji zjeździć 
„Związku Gdańszczan”, który 
nieprzypadkowo zbiegł się w 
czasie z „Dniami Hamburga” 
w Gdańsku, również wiele mó­
wiono o prawach człowieka, 
nie rezygnując przy tym z od 
wetowych haseł i z zapeionia- 
nia o prowizoryczności rozwią 
zań granicznych w Europie.

Niedawny zjazd ogólnofeu- 
dalny „Unii Wypędzonych i 
Uchodźców w CDU”, będącej 
jor pocztą rewizjonizmu w 
chadecji zachodnioniemieckiej, 
obrał sobie w ogóle za motto 
spotkania „prawa człowieka i 
prawa obywatelskie”. Praktycz 
nie cały ten zjazd upłynął na 
żądaniu „praw dla Niemców 
w Europie wschodniej”, przy, 
czym główne ataki kierowano 
pod adresem Polski.

Pa.n Czaja i jego ideowi 
współwyznawcy nigdy jeszcze

Kongres związkowców
Czechosłowacji

W czwartek, w drugim dniu 
obrad IX Kongresu Czechosło­
wackiego Rewolucyjnego Ru­
chu Związkowego (ROH) kon­
tynuowano dyskusję nad refe­
ratem sprawozdawczym, wy­
głoszonym przez Karela Hoff­
manna.

W imieniu polskich związ­
kowców i wszystkich ludzi pra 
cy PRL serdeczne pozdrowie­
nia i życzenia pomyślnych ob­
rad przekazał uczestnikom kon 
gresu przewodniczący delega­
cji polskiej, członek Biura Po­
litycznego KC PZPR, przewod­
niczący CRZZ, Władysław Kru 
czek.

Mówiąc z uznaniem o wszech 
stronnych sukcesach odnoszo­
nych przez Czechosłowację w 
budownictwie socjalistycznym, 
W. Kruczek podkreślił jedno­
cześnie wszechstronny rozwój 
współpracy między obu naszy­
mi krajami, zwłaszcza współ­
pracy gospodarczej. (PAP) 

ukazać początki polskiego so­
cjalizmu. Tytułową rolę w fil- 
fie, do którego zdjęcia zaczyna 
my w lipcu, grać będzie młody 
aktor Teatru „Rozmaitości” w 
Warszawie Tomasz Grochoczyń 
ski.

Jan Młodożeniec: wróciłem 
właśnie z miesięcznego urlopu 
i będę robił obwolutę i okład­
kę do książki Stanisława Zie­
lińskiego „Wycieczki balonem 
nr 6”.

Henryk Boukołowski: w Tea 
trze Adekwatnym przygotowu­
jemy przegląd przedstawień 
ostatniego sezonu, który trwać 
będzie od 5 do 13 czerwca. W 
TV wystąpię w sztuce Ireneu­
sza Iredyńskiego „Idol” w reż. 
Wojciecha Marczewskiego i w 
„Medei” Eurypidesa” w reż. 
Jerzego Wójcika. (PAP)

Projekty wynalazcze powsta 
jące w Akademii Medycznej 
zgłaszane są do systematycznie 
organizowanego w tej uczelni 
Turnieju Młodych Mistrzów 
Techniki, a ich autorzy uzysku 
ją wyróżnienia w eliminacjach 
wojewódzkich i central­
nych. Wyróżnienie Minister­
stwa Zdrowia i Opieki Spcłecz 
nej otrzymał Stefan Dombek 
za projekt przysta-wki kontrol- 
no-alarmowej do respiratora, 
zaś drugą nagrodę w konkur­
sie ogólnokrajowym przyznano 
zespołowi pracowmików za apa 
rat do prowadzenia i pomiaru 
ruchu izokinetycznego. Akade­
mia Medyczna za udział w Tur 
nieju Młodych Mistrzów Tech­
niki zdobyła czołową lokatę w 
grupie uczelni, (zr)

nie zaprotestowali przeciwko^ 
systematycznemu i jaskrawe­
mu naruszaniu praw człowie­
ka na Zachodzie. Nie podnieśli 
nigdy głosu protestu przeciw­
ko osławionemu „Berujsner- 
bot” we własnym kraju — za 
kazowi zatrudniania w admi­
nistracji publicznej osób, które 
znajdują się na czarnej Uście 
policji politycznej — Urzędu 
Ochrony Konstytucji. Nie 
przeszkadza im, że przedmio­
tem inwigilacji politycznej, a 
co za tym idzie przeszkód w 
pracy zawodowej, padło w 
RFN już ponad 800 000 pracow 
ników na 3 min zatrudnionych 
w administracji publicznej.

Czaja et consortes widocznie 
nie wiedzą lub nie chcą pa­
miętać, że dopiero niedawno 
w skład Komisji Praw Człowie 
ka ONZ wybrana została jed 
nomyślnie Polska. Słuchacze i 
czytelnicy myśli pana Czai 
nigdy nie dowiedzą się, że w 
kolejnym roczniku ONZ o pra 
wach człowieka znajdujemy 
stwierdzenie, że ochrona i rea­
lizacja praw człowieka w Pol­
sce w wielu dziedzinach ży­
cia przewyższa normy przyjęte 
w dokumentach międzynaro­
dowych. (PAP)

Szczypiornistów Grunwaldu
stać na lepszą lokatę

Poznańska prasa poświęciła du 
żo miejsca koszykarkom AZS-u 
które zajęły trzecie miejsce w 
rozgrywkach ligowych. Znacznie 
mniej pisano o piłkarzach ręcz­
nych Grunwaldu, którzy wy­
walczyli tę samą lokatę. Przy­
czyn mniejszego zainteresowania 
rozgrywkami szczypiornistów by­
ło kilka. Nie były one prowadzo 
ne systematycznie (zdarzało się, 
że z uwagi na występy repre­
zentacji robiono w nich nawet 
miesięczne przerwy); ostatnie mi 
strzowskie mecze rozgrywano 
dopiero w maju, a nie jest to 
okres sprzyjający dla halowej 
dyscypliny sportu; na zmniejszo 
ne zainteresowanie wpłynął rów­
nież fakt, że kilka spotkań Grun 
wald musiał rozegrać w nowej 
sali WOSiR bez udziału publicz 
ności.

Nie umniejsza to jednak wcale 
sukcesu wojskowych. Trzeba od 
razu dodać, że podopieczni tre 
nera Bolesława Olejniczaka mo­
gli nawet sięgnąć po tytuł wi­
cemistrza kraju. (Śląsk Wrocław 
jest od kilku sezonów poza kon 
kurencją). 2e tak się nie stało 
zawodnicy mogą mieć pretensje 
wyłącznie do siebie. Brak dys­
cypliny taktycznej, momenty de 
koncentracji w grze spowodowa­
ły, że wojskowi przegrali mecz 
ze Stalą w Mielcu .prowadząc 
na 10 minut przed końcem róż­
nicą 5 bramek. Podobnie było w 
Łodzi i na jednym meczu we

Argentyna - Polska 
na ekranach TV?

Redakcja sportowa Polskiej 
Telewizji czyni starania o prze 
prowadzenie transmisji z pierw 
szego meczu argentyńskiego 
tournee naszych piłkarzy Ar­
gentyna — Polska. Jeśli stara­
nia uwieńczone zostaną sukce­
sem, to w najbliższą niedzielę 
relacja z tego spotkania roz- 
pocznie się o godz. 20.30 w pro­
gramie I.

W sobotę 28 bm. w Studio 
Sport w godz. 23.00—0.10 (progr. 
Ii), obok sprawozdania z gim­
nastycznych mistrzostw Euro­
py w Wilnie, telewizja relacjo­
nować będzie także przebieg 
piłkarskiego meczu Węgry — 
Grecja (elim. mistrz, świata).

Eliminacje piłkarskich MŚ
W eliminacyjnym 

karskich mistrzostw 
py II Luksemburg 
Finlandią 0:1 (0:0). 
był Heiskanen

Tabela
1. Anglia
2. Włochy
3. Finlandia
4. Luksemburg

meczu pił-
świata gru- 
przegrał z 

Bramkę zdo- 
w 57 min.
grupy II

6:2 H— 4
4:0 6—1

4:4 10— 7
0:8 2—17

PAP

Stal Mielec wygrała „Ligę stadionów11
Wraz z- rozgrywkami o mi­

strzostwo I ligi piłkarskiej, za­
kończona została rywalizacja w 
„Lidze stadionów”. Środowa se­
ria spotkań nie wprowadziła 
zmian na czołowych pozycjach. 
Wcześniej zwycięstwo zapewniła 
sobie mielecka Stal przed Legią 
Warszawa i GKS Tychy. Najwyż 
sze noty za organizację piłkar­
skich imprez otrzymała stołecz­
na Legia i Zagłębie Sosnowiec. 
Warto dodać, że w środę m. in. 
kierownik drużyny Legii, Bole­
sław Roesler wystawił maksymal 
ną notę organizatorom meczu w 
Sosnowcu. Natomiast juniorzy 
„Ligi stadionów” — sędzia, kie­
rownik drużyny gości i dzienni­
karz PAP — najwyżej oceniali 
publiczność mieleckiej Stali.

W związku z tym, że nie wszy 
stkie zespoły mogły rozegrać po 
osiem spotkań do punktacji „Li

KOŃCOWA TABELA

gi stadionów” — zgodnie z regu­
laminem konkursu — doliczono 
tym drużynom średnią z siedmiu 
spotkań.

org. publ. suma
1. Stal 211 202 413
2. Legia 2J6 195 411
3. GKS Tychy 211 199 410
4. Ruch 202 189 391
5. Odra 195 195 390
6. Zagłębie 216 174 3S0
7. Lech 193 195 388
8. Arka 192 194 336
9. Wisła 213 171 384

10. Śląsk 296 174 3«0
11. ROW Rybnik 193 185 378
12. Szombierki 194 183 377
13. ŁKS 195 174 369
14. Górnik 200 161 261
15. Pogoń 201 149 30
16. Widzew 188 156 344

Łucznicy Surmy prowadzą w I lidze
Bardzo dobrze zainaugurowali roz 

grywki ligowe łucznicy Surmy, 
którzy po pierwszym turnieju zde 
cydowanie przewodzą stawce 12 
drużyn. Surma posiada 5465 pkt. i 
ma przewagi nad Dąbrovią Dąbro 
wa Tarnowska 377 pkt., Stellą Kieł 
ce 439 pkt., Obuwnikiem Prudnik 
479 pkt.. Drukarzem Warszawa 484 
pkt. i Marymontem Warszawa 624 
pkt.

Wśród seniorów z poznaniaków 
najcelniej strzelał T. Malicki, któ­
ry wynikiem 1152 pkt. zajął dru­
gie miejsce. W. Szymańczyk był 
czwarty — 1136 pkt. Konkurencję

Udany rewanż
I '1 

młodych piłkarzy
W rozegranym w czwartek w 

Ciechanowie międzypaństwowym 
meczu piłkarskim juniorów, Pól 
ska pokonała NRD 1:0 (1:0). Bram 
kę zdpbył w 32 minucie Piotr 
Jura./

Był jto rewanż za rozegrane 
dwą dni wcześniej w Mławie 
spotkanie, w którym zwyciężyli 
juniorzy NRD również 1:0. (PAP)

Wrocławiu. Straconych punktów 
nie dało się już później nadro- 
bić.

Innym elementem utrudniają, 
cym szczypiornistom Grunwaldu 
poczynania na boisku była częs. 
ta gra w osłabieniu. Karne mi. 
nuty jakie otrzymywali zawód, 
nicy nie były wynikiem jCh 
ostrej gry (wojskowi grali na­
wet zbyt miękko) lecz niepo­
trzebnych odzywek na boisku 
kierowanych do partnerów z dru 
żyny lub do sędziów. O He za­
wodnicy wyeliminują te niedo- 
statki są w stanie w przyszły^ 
sezonie zająć jeszcze lepszą i0. 
katę.

W zakończonych rozgrywkach 
Grunwald odniósł 18 zwycięstw 
4 mecze zremisował a 14 prze­
grał. Najskuteczniejszymi zawód 
nikami w zespole wojskowych 
byli: J. Kuleczka (członek ka­
dry narodowej) — 176 bramek, T 
Dybol — 114, Z. Dybol — 111, a’ 
Roesler — 107, S. Jarzyński _ 
98 i Z. Ratajczak — 67 bramek.

Obecnie zespół korzysta z za­
służonego odpoczynku, lecz już 
wkrótce wznowione zostaną przy 
gotowania do następnego sezo­
nu, który rozpoczyna się bardzo 
wcześnie, gdyż już 28 sierpr. j. 
28 czerwca wojskowi wyjadą na 
zgrupowanie do Wągrowca gdzie 
przebywać będą do 16 lipca. Dru 
gi obóz przewidziany jest od 1 
do 14 sierpnia w Czerwińsku.

(wił)

pacz Węgry — Grecja 
odbędzie się w sobotę

3 W sobotę w Budapeszcie roze- 
S grany zostanie ostatni elimina­

cyjny mecz piłkarskich mi­
strzostw świata grupy IX Węgry 
— Grecja. Do tego spotkania — 
od ■wyniku którego zależą losy 
wszystkich trzech drużyn tej

' grupy — Węgrzy przygotowywa- 
) li się niezwykle starannie. Tre­
ner Węgrów — Baroti, wytypo­
wał już jedenastu piłkarzy, któ 
rzy rozpoczną mecz. S.ą to: Guj- 
dar — Martos, Balint, Kerkei, 
Toth — Nyilasi, Pinter, Zambo-j 
ri — Pusztal, Kovacs, Varadi.

Również piłkarze Grecji przy­
gotowywali się do meczu bardzo 
intensywnie, kładąc duży nacisk 
na aklimatyzację. Z ciepłej Gre­
cji wyjechali oni na kilka dni 
do RFN i ostatnie treningi prze 
prowadzili w Karlsruhe.

Spotkanie Węgry — Grecja ro­
zegrane zostanie na Nepstadionie 
o godz. 19.00 miejscowego czasu. 
Zwycięzca tego meczu awansuje 
do następnej rundy eliminacyj­
nej, natomiast wynik remisowy 
da awans trzeciemu zespołowi 
tej grupy — reprezentacji ZSRR.

PAP

juniorów wygrał łucznik Surmy 
A. Góra — 1131 pkt., a wśród junio 
rów młodszych triumfował również 
poznaniak P. Płaczek — 1125 pkt.

Trochę gorzej powiodło się ko­
bietom, które walczyły w Podzam 
czu koło Kielc; Zawodniczki Sur 
my zajęły trzecie miejsce — 5302 
pkt., za Stellą Kielce — 5389 pkt. 
Reśoyią — 5347 pkt. Wśród senio 
rek Z. Bielajewska była czwarta 
— 1142 pkt„ a D. Kozak szósta 
1107 pkt. Dużą niespodziankę spr$ 
wiła A. Pera z Surmy, która wy­
grała kategorię juniorek wynikiem 
1120 pkt. (wił)

Rajd małego Fiata
Automobilklub Wielkopolski 

Organizuje w dniach 4—5 czerw 
ca ogólnopolski rajd małego l'ia 
ta. Rajd jest imprezą popularną 
o charakterze sportowo-turystycz 
nym. Trasa długości 250 km pro 
wadzić będzie drogami woje­
wództwa poznańskiego i zielono­
górskiego. Wszyscy posiadacze 
fiata 126p zgłaszać mogą swój 
udział w rajdzie w biurze Auto­
mobilklubu Wielkopolskiego przy 
ul. Mielżyńskiego i6. (wił)



| Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Handlu Wewnętrznego w POZNANIU1 ' ZAPRASZA NA

I WIELKI KIERMASZ
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P Polecamy: konfekcję — dziewiarstwo — tekstylia — galanterię odzieżową

i skórzaną — obuwie — sprzęt radiowy
B UWAGA: Na kiermaszu zgromadzone będę m.in. artykuły o charakterze upominkowym na Dzień Dziecka.

Pracownicy poszukiwani
frzedsiębiorstwo przemysłowe - wielozakłado­
we __ z a a n g a ż u j e ।

głównego księgowego z dniem 1 czerwca 
1977 roku.

Wymagane wyższe wykształcenie ekonomicz­
ne oraz praktyka na kierowniczym stanowisku.

Wynagrodzenie zgodne z Układem Zbioro­
wym przedsiębiorstwa pierwszej kategorii.

Oferty kierować pod numer 2100-K1.

Akordeon — kupię. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 24983g.
Kupię szlifierkę do 'las- 
trika. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 24645g.

© Sprzedaż
Sprzedam wózek głęboki, 
spacerówka — niemiecki. 
Tel. 468-37. 25442g

Komunikaty

0 Praca
przyjmę kobietę do prac 
ślusarskich. Oferty „Pra- 
<a” Grunwaldzka 19 dla 
25488g. '

@ Kupno
Tapczan z materacem ju­
gosłowiańskim kupię. Tel.
20-11-70.

Wagę 500 kg oraz sklepo­
wą sprzedam. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dia 
24627g.
Sprzedam pokój stołowy. 
Informacje :tel. 631-15, w
godz. 18—20. 24577g

przyjmę pracę chałupni­
czą również szycie. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 24596g.

19864g

Potrzebna pani do goto­
wania obiadów z powie­
rzonych produktów dla 
1 osoby, w okolicy placu 
Bernardyńskiego. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 24599g.

Wytnij! Zachowaj! Stare 
monety srebrne, kufel, 
szablę, żyrandol świeco­
wy, świeczniki, lampę naf 
tową, ciekawy zegar, ze­
garek, budzik oszklony, 
naczynie srebrne, łyżki, 
cynowy kufel, dzban, róż 
ne starocie, kupię. Umiń­
skiego 7a m. 30 (Wilda),
od godz. 14. 21907g

Sprzedam wtryskarkę hy 
drauliczną, półautomat z 
matrycami oraz pionową 
stołową. Oferty „Prasa”, 
Grunwaltjżka 19 dla 25493g
Wulkanizacyjny piec, for 
my, kompresor —' sprze­
dam. Teł. 735-84. I 24739g 
Sadzonki chryzantjem wiel 
kokwiatowych —' sprze­
dam. Przyjmę zamówie-
nia. Tel. 745-74. 22541g

ceniony praca wnik naszego Zakładu.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 27 maja 
o godz. 11 na cmentarzu junikowskim.

br.

Wyrazy głębokiego współczucia Rodzinie Zmar­
łego składają;

Rada Zakładowa, POP, Dyrekcja, pracownicy 
„Społem” WS3 Zakład Handlu Mięsem 

w Poznaniu.

1892-K3

Dnia 25 maja 1977 r, odszedł o.d. nas na zaw-. 
sze, opatrzony Sakramentami św.,’nasz najdroż­
szy, mąż,, ojciec, dziadziuś, ■ brat, Wtijek i szwa­
gier, przeżywszy lat 73

KONRAD BANASZYNSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 28 bm. o go­

dzinie 15 na cmentarzu w Książu Wlkp.

W głębokiej żałobie pogrążona

żona z rodziną

25630g

S. t P.
JAN BAJĘRKIEWICZ

inżynier leśnik

ukochany mąż, brat, szwagier i wujek, 
nagle 25 maja 1977 r.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 28 bm. o 
dżinie 11.10 na cmentarzu górczyńskim.

Ul. Głogowska 112.

W głębokim smutku pogrążona 
żona z rodziną

25680g

a 25 maja 1977 r. zmarła przeżywszy lat 88 
mama, babcia i prababcia

STANISŁAWA ’ STYPEREK
z domu Gindera

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 23 bm. o go- 
dzmie K.30 na cmentarzu w Dopiewie.

Strapiona

25636g

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
• 25 maja 1977 r. zmarł po długich i ciężkich 
cierpieniach, przeżywszy lat 69, mój ukpehany 
hiąż, nasz - • • ■ • • • -drogi brat, szwagier i wujek, śp.

BRUNON MAŁY
Pogrzeb~~ odbędzie się w poniedziałek, dnia

30 bm. o godz, 13.40 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną

Ul. Zagórze 4 m. 6. ISS^-US

+ Dnia 25 maja 1977 r. zmarł nagle, przeżyw- 
1 szy lat 78 pełen dobroci serca, mój najdroż­
szy mąż, nasz kochany brat, szwagier i wujek, 
sp.

BRONISŁAW SOWIŃSKI 
ppor. rezerwy, powstaniec wielka polski, 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski i Wielkopolskim Krzyżem 

Powstańczym.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 28 bm. o godzl- 
n*e U.3j z kaplicy cmentarnej w Jarocinie.

W smutku pogrążona

żona z radziną
Jarocin, ul. Wojska Polskiego 7 m. 5.

25643g

Zarząd Dróg i Mostów w Poznaniu — zawiada­
mia, że w związku z robotami rozbiórkowymi 
budynków przy al. Marcinkowskiego nr 18 i 19 

zostanie zamknięty ruch tramwajowy w 
ciągu ul. Czerwonej Armii od ul. Mar­
chlewskiego do al. Marcinkowskiego oraz 
al. Marcinkowskiego od ul. Czerwonej Ar­
mii do ul. Walki Młodych,

— w dniach 28 maja br. od godz. 23 do 29. 5. 
1977 r. gedz. 5.

Tramwaje linii 2, 8, 9, 13 i 19 — kursować 
będą przez Rondo Kopernika, ul. Towarową 
i Marchlewskiego.

Powrót tramwajów pozostaje bez zmian, tzn. 
ul. 27 Grudnia. Tramwaje linii 5 kursować bę-
dą tylko do ul. Lampego. 2142-K1

Lokale @ Nieruchomości
TOTALIZATOR SPORTOWY

Piła, M-4, telefon — za­
mienię na podobne w Po 
znaniu. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 25556g

kol. ANTONI MAZURCZAK
nasz były długoletni, 

sumienny pracownik, jubilat.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębo­
kiego współczucia.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 27 V 1977 r. o go­
dzinie 13 na cmentarzu na Miłostowie.

Dyrekcja — Samorząd Robotniczy — załoga, 
Koło Emerytów i Rencistów 

Wielkopolskich Zakładów Gazownictwa 
i Górnictwa Nafty i Gazu w Poznaniu.

1891-K3

Dnia 25 maja 1977 roku zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., moja kochana żona, matka, 
teściowa i babcia, śp.

MARIA STRZEZEWSKA 
z domu Grzybek

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 28 bm. 
o godz. 11 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążony

mąż a rodziną
Osiedle Piastowskie 34 m. 32. 1881-U3

tDnia 24 maja 1977 r. po długich 1 ciężkich 
cierpieniach, namaszczony Olejami św., za­
kończył swe pracowite i pełne poświęcenia ży­

cie, przeżywszy lat 69, mój najdroższy, najuko­
chańszy i nigdy niezapomniany mąż, tatuś, teść 
i dziadziuś, śp.

RYSZARD SZULC
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 28 bm. o go­

dzinie 14.30 z kaplicy cmentarnej w Skórzewie.

W smutku pogrążona

żona z rodziną

Skórzewo, ul. Stawna 1L 25617g

X Dnia 22 maja 1977 r. zmarł po ciękiej choro- 
I bie, namaszczony Olejami św., mój ukocha­
ny mąż, śp.

STANISŁAW ŁUKOWIAK
były więzień obozów: 

Oranienburg, Gross- Rosen, Mauthausen.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 27 bm. 
o godz. 14.15 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną
1856-U3

tDnia 24 maja 1977 roku zmarła po długiej 
i ciężkiej chorobie moja ukochana żona, 
■ nasza droga matka, siostra i ciocia, śp.

HELENA SELISZKA
z domu Błażewicz.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
30 bm. o godz. 14 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona

RODZINA

Osiedle Kraju Rad 29 m. 41. 1880-U3

j. Dnia 24 maja 1977 roku zmarła po długich 
1 i ciężkich cierpieniach, namaszczona Oleja­
mi św., moja kochana żona, ciocia i babcia, śp.

SALOMEA SPITZKA
z domu Jasińska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 28 bm. 
o godz. 7.20 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążony

mąż z rodziną

Oddzielnych zawiadomień nie 
Ul. Słowackiego 48 m. 1.

wysyła się.
1878-U3

Wezmę w dzierżawę do- 
mek z garażem. Płatne z 
góry. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 25511g
Sprzedam dom jednoro­
dzinny ze sklepem, cały 
wolny. Wronki, Rynek 11. 

6J8p
Sprzedam segment zabu- 
wy szeregowej do wykoń 
czenia. Poważne oferty- 
tel. 67-48-70. 25494g
Sprzedam dom piętrowy, 
centrum m. Leszna, po 
kupnie wolne mieszkanie. 
Sad owocowy m. Krzy­
wiń, w nim dom miesz­
kalny, gospodarczy. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 726p.
Kupię działkę — Grun­
wald, Jeżyce. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 25297g.
Nowy piętrowy, wolnosto 
jący dom z wygodami, 
parcela 900 m2, cały wol­
ny, korzystnie sprzedam.

łowę. Położenie Juńi- 
' kowo, w pobliżu tramwa­
ju. Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 25271g.
Parcelę warsztatową, mo­
że być z rozpoczętą bu­
dową — kupię. Tel. 735-84. 

24744g

O Różne
Malowanie mieszkań, dom 
ków jednorodzinnych. Za 
kład Malarski, Andrusz­
kiewicz, tel. 67-96-01.

25604g
Kożuchy, futra, czapki — 
czyszczone metodą kuś­
nierską, zachowują mięk 
kość i garbnik niezbędny
dla.
Spiesz

żywotności skóry

Unikniesz
czyszczeniem, 
wyczekiwania

jesienią. Gromadzka 14 —
Janik. 22712g
Malowanie i tapetowanie, 
wykonuje Płokarz, tele-
fon 603-61. 22621g

@ Matrymonialne
Samotni! Dyskretne i kul 
turalne nawiązanie znajo 
mości — zapewnia Biuro 
Matrymonialne „Jutrzen­
ka”, 31-963 Gdynia 1, uli­
ca Migały 35, skrytka po­
cztowa 105. Informacje 10 
zł w znaczkach poczto­
wych. ■ 154-K2
Biuro Matrymonialne — 
„Małżeńtwo”, 61-707 Po­
znań, Libelta 29 — koja­
rzy szczęśliwie małżeń­
stwa. Czynne godz. 15—19. 

23106g

12 CZERWCA
SPECJALNE ZAKŁADY
SPECJALNE NAGRODY

40 FIATÓW

Kolektury Toto już przyjmują specjalne zakłady.

W głębokim

R O

ANTONI KUKASZ
STANISŁAW HAJDASZ

powstaniec wielkopolski

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną.
smutku pogrążona

Ul. Ceglana 3 m. 1. 1876-U3

Pogrzeb odbędzie się w 
ó godz. 9.05 na cmentarzu

sobotę, dnia 2* bm. 
junikowskim.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 28 bm. 
o góciz. 7.55 na' cmentarzu na Junikowie.

tDnia 24 maja 1977 roku zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., przeżywszy lat 82, mój dro­
gi mąż, brat, szwagier i wujek, śp.

t|Dnia 24 maja 1977 r., po znojnym i ofiarnym 
życiu odszedł od nas na zaw ze w wieku

90 lat, opatrzony Sakramentami św., nasz uko­
chany ojczulek, teść, dziadek i wujek, śp.

FRANCISZEK LIMAN
mistrz krawiecki

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia
30 bm. o godz. 10.25 na cmentarzu junikowskim.

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w so­
botę, dnia 28 bm. o godz. 17.30 w kościele far-

Jego śmierć napełniła nas smutkiem.

Ul. Mostowa 4a m. 5.
Dzieci z rodzinami

1882-U3

tDnia 24 maja 1977 r. zmarł tragicznie prze­
żywszy lat 77, namaszczony Olejami św., 
nasz najukochańszy mążk ojciec, teść, dziadek 

i pradziadek, śp.

Ul. Radosna 52 m. 1. irn-v3

tDnia 24 maja 1977 roku zmarła w wieku
62 lat nasza najukochańsza siostra, ciocia 

i szwagierka, śp.

JANINA CHILECKA
z domu Mierkiewicz

Pogrzeb odbędzie się 
30 bm. o godz. 14.15 na 
wie.

w poniedziałek, dnia 
cmentarzu na Juniko-

Ul. Poznańska 46/48 m. 1.

smutku pogrążona

1879-TT3
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27 Magdaleny

Piątek Słońce: 4.42—20.58 

L teatry 3
OPERA — g. 19 „Don Kichot”.
MUZYCZNY - g. 19 „Cecylia 

Valdes”.
POLSKI — g. 19 „Derby w pa­

łacu”.
LALKI 1 AKTORA — g. 11 „O 

Kasi co gąski zgubiła”.

K kina ~1
KDF MUZA — g. 10, 12, S. 

zamkn. 14, 16 „Rywalka” (Ir. 15 
1.), g. 18, 20 „Droga do Saliny” (fr. 
18 1.).

APOLLO — g. 10, 12 — s. zamkn.’’ 
g. 15, 17.30 , 20 „Zdjęcia próbne” 
(poi. 15 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Terror Mechagodzilli” (jap. 
b.o.).

GONG — g. 10, 12, 18, 20 „Barwy 
ochronne” (poi. 18 1.), g. 16 „Czte­
rej muszkieterowie” (panam. 12 
1.).

GRUNWALD — g. 17 „Nie ma 
mocnych” (poi. b.o.), g. 19 „Szczę s 
ki” (USA 15 1.).

GWIAZDA — g. 10, 12, 14, 16, 18 | 
„Miłość w godzinach nadliczbo- s 
wych” (ang. 15 1.), g. 20 „Kłute” | 
(USA 18 1.).

KOSMOS — g. 17.30 „Alicja już * 
tu nie mieszka” (USA 15 1.). g 20 I 
SDKF „Fantom” (s. zamkn.).

MALTA — g. 16 „Ulzana, wódz ’ 
Apaczów” (NRD b.o.).

MINIATURKA — g. 15.30 „Zin- ; 
dy — chłopiec z bagien” (meks.
b.o.), g. 17.30, 19.30 „Godziny gro­
zy” (ang. 15 1.).

OSIEDLE — g. 15 „Królewna z 
długim warkoczem” (radź, b.o.), 
g. 17, 19 „Dziewczyna do dziecka” 
(wł. 18 1.).

PANCERNIAK — g. 17, 19.30
„Nieproszeni goście” (radź. b.o.).

RIALTO — g. 10, 12.30, 15, 20 
„Kariera na zlecenie” (fr.-wł. 18 
1.), g. 17.30 — s. zamkn.

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 
17, 19.30 „Policjanci” (USA 18 1.).

TĘCZA — g. 15.30 „Syrenka i 
książę” (bułg.-radz. b.o), g. 17, 
s. zamkn., g. 19.30 „Serpico” (wł.- 
ameryk. 18 1.).

WARTA — g. 7.45 — s. zamkn. 
„Noce i dnie” cz. I i II (poi. 12 
1.), g. 12, 16 „Syrenka i książę” 
(bułg.-radz. b.o.), g. 14, 18 „S lot 
nik” (fr. 15 1.), g. 20 DKF DYS­
KURS „Zofia” (poi. 15 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.15, 16 30, 18.45 „Handlarz bro­
nią” (wł. 15 1.).

WILDA — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Ostatni pociąg z Gun Hill” 
(USA 15 1.).

WRZOS (Mosina) — g. 17, 19.15 
„Wielki układ” (poi. 15 1.).

ZOO — ul. Krańcowa i ul. 
Zwierzyniecka — g. 9—20.

g KONCERTY '

AULA UAM — g. 19 39 — Kon­
cert symfoniczny: dyrygent — Re 
nc Klopfemstein (Szwajcaria), so­
liści: T. May-Czyżowska (sopran), 
S. Toczyska (alt); P. Raptis (te­
nor), L. Mróz (bas), Ork. Symf. i 
Chór Chłopięcy i Męski Filhar­
monii Poznańskiej.

SZPITALE: interna, chirurgia 
laryngologia — ul. Mickiewicza 2 
okulistyka, neurologia — ul. Wal 
ki Młodych 7.

Wojewódzka Stacja Pogotowi. 
Ratunkowego w Poznaniu: u' 
Chełmońskiego 20 — tel 66-00-66 
nagłe zachorowania w domu, p- 
rady lekarskie, tel 637-35; wypad 
ki uliczne 1 w miejscach pu 
bacznych — tel. 999

Podstacje: ul. Bukowa 1, te' 
32-12-61, Osiedle Piastowskie U 
tel. 722-24, ul. Ugory 18, tel. 592-30 
ul. Kościuszki 103, tel 544-44; Lu 
bort, tel. 120-399; Swarzędz, te 
309 i 544-44.

Centralny Ośrodek InformacJ 
Poznańskiej Służby Zdrowia cży 
ny codziennie g. 7—22, tel. 989

Telefon Zaufania — 988 czynn 
całą dobę, al. Marcinkowskiego - 
dyżurują: lekarz psychiatra wzg’ 
psycholog. Porady prawne głów­
nie z zakresu prawa rcdzinncgr 
opiekuńczego, leczenia odwyko 
wego i chorób społecznych, te 
522-51.

Apteki tylko dyżury nocne 
Dąbrowskiego 140/142, Główna 9: 
Dzierżyńskiego- 349, Mickiewicz 
22, Kórnicka 24, Słowiańska, Sta- 
rołęcka 19, Głogowska 107/109, al. 
Marcinkowskiego 11 (całą dobę).

g RADIO i!
PROGRAM I: 8.10 Estrada przy­

jaźni; 9.05 Poranne rozmaitości 
muzyczne; 9.45 Maz. wycinanki; 
16.08 Mistrzowie rozrywkowej ba­
tuty; '10.30 „Zaklęty dwór” — 
fragm. pow. W. Łozińskiego; 10.40 
Wirtuozi jazzu —‘saksofoniści; 11 
Tu Radio Kierowców; 11.15 Łódz­
ki kołowrotek muzyczny; 11.30 Ka 
towice na muz. antenie; 12.45 Roi 
ni czy kwadrans; 13 U przy­
jaciół; 13.05 Tańce z oper i ba­
letów; 13.15 Moto-sprawy 13.25 
Z mikrofonem przez rzeszowską 
wieś; 13.55 Aktualności Kultu­
ralne 14.03 Popołudnie w „Jedyn­
ce”. Nasze propozycje; 14.25 D.c. 
Popoł. w „Jedynce” — dyskoteko­
we rytmy; 15.05 List z Polski; 
15.10 D.c. Popoł. w „Jedynce”. 
Nowości muzyczne studia; 16 „Tu 
jedynka”; 17.30 Radiokurier; 

18 Muzyka i Aktualności; 18.33 
Przebo!e non stop; 19.15 War­
szawska Ork. PR i TV; 19.40 Spot 
kanie z A. Godlewską; 20.05 Radio 
wo-TV Szkoła średnia dla Pracu 
jących — Kongres Wiedeński; 
20.20 Melodie do których chętnie 
wracamy; 21.33 Utwory S. Mo­
niuszki; 22.23 Mel. filmowe F. Lai; 
22.30 Pasje, podróże, przygody — 
Wśród Indian w Meksyku; 22.45 
Mini-rccital Zdzisławy Sośnickiej;

W niedzielę — pod patronatem „Głosu**

Festyn na Raszynie
W najbliższą niedzielę (29 bmj w godzinach od 14 do 

’ 19 na Raszynie organizuje się pod patronatem „GŁO­
SU WIELKOPOLSKIEGO” festyn rekreacyjny. Tego ro­
dzaju imprezy cieszą się dużym zainteresowaniem miesz­
kańców. Program tegorocznej „Niedzieli na Raszynie” przy­
gotowano niezwykle starannie i należy sądzić, że każdy 
z mieszkańców w zależności od wieku i zainteresowań, 
znajdzie atrakcyjne dla siebie imprezy. Dzieci będą mogły 
uczestniczyć w konkursach,, grach i zabawach, popisywać 
się jazdą na wrotkach, uczyć gry w tenisa, rysować na 
asfalcie. Dorośli zapewnie skorzystają z pokazu mody i po­
rad, jak uszyć letnią sukienkę i jaki należy do niej za­
stosować makijaż. Porad krawieckich, kosmetycznych i ku­
linarnych w warunkach plenerowych udzielać będzie 
„Praktyczna Pani”. Amatorzy jazdy na rowerach będą 
mogli składać egzamin na kartę rowerową.

Klub „Rajdowiec” zaprezentuje wzorcowe stanowisko 
biwakowe. Swoją działalność propagować będzie ognisko 
TKKF i Automobilklub. Członkowie Rady Osiedla za­
sięgną opinii mieszkańców o działalności kulturalnej oraz 
o Festynie. Nie zabraknie też imprez estradowych. Zapla­
nowano koncert w wykonaniu dzieci z osiedlowych szkół 
oraz zespołów młodzieżowych. Występ zapowiedział zespół 
„Hungaria”.

Współorganizatorem festynu jest poznański handel, któ­
ry uruchomi stoiska z zabawkami, obuwiem, dziewiar- 
stwem. Miłośnicy książek znajdą zapewne wiele interesu­
jących pozycji na stoisku Domu Książki, (bg)

W poznańskim „Orbisie"

Uciążliwa droga do biletu
/^hoć sezon wyjazdów za 

granicę jeszcze się w peł­
ni nie zaczął, przed placówką 
„Orbisu” w Poznaniu przy ul. 
Roosevelta (hotel „Merkury”) 
codziennie od rana można za­
stać kolejkę wyczekujących. 
Formuje się ona dlatego, że 
wspomniany punkt, jedyny 
z tego rodzaju usługami w 
Wielkopolsce, załatwia dziennie 
mniej osób niż się tu zgłasza. 
Kto nie znajdzie się tu wcześ­
nie rano, nie może liczyć na 
załatwienie swojej sprawy.

Znamy przypadki, że klienci mu­
snęli po kilka razy fatygować się 
do wspomnianej placówki, by 
wreszcie załatwić bilet kolejowy, 
miejscówkę czy miejsce sypialne. A 
dzieje się tak dlatego, że za mało 
jest w tej placówce czynnych okie­
nek, że szwankuje też informacja. 
Żalą się również klienci, że sposób 
obsługiwania ich nie zawsze jest 
właściwy.

„Orbis” obiecuje, że od 1 
czerwca niektóre sprawy ulegną 
tu poprawie. Przede wszystkim 
zmienione zostaną i bardziej 
przystosowane do wymogów 
klientów — godziny pracy. Od 
wspomnianej daty placówka ta 
czynna będzie od 10 do 17. 
Szkoda jednak, że choć dwa ra 
zy w tygodniu nie zamierza się 
nrzedłużyć godzin jej pracy do 
19. Ten „Orbis” ma przecież 
wielu takich kontrahentów, 
którzy albo przyjeżdżają do 
°oznania z odleglejszych miej- 
'towości Wielkopolski czy kra- 
u (Szczecin, Gdańsk, Łódź, 

Bydgoszcz) albo pracują. Na- 
'zym zdaniem nie można tak 
,rganizować pracy placówek 
■ sługowych, w tym także „Or­

bisu”, by zmuszało to ludzi do 
walniania <=ię z pracy czy też 
rrlopowania.

Zapowiada się usprawnienie 
bsługi przez zwiększenie licz­
by czynnych stale okienek oraz 
oprawienie informacji doty- 
zacej zakresu usług omawia- 
'ej placówki i warunków za- 
atwiania zleceń.

23 Minął dzień; 23.15 „Granice 
jazzu.

Wiadomości: 1, 2, 3, 4, 5, 6, >, 9, 
10, 12.05, 15, 16, 19, 20 , 21, 22.

PROGRAM II: 8.35 My 77; 8.45 
Górale, górale, góralska muzyka; 
9 Poetycki konc. życzeń; 9.30 W. A. 
Mozart: Adagio i fuga c-moll KV 
546; 9.40 Dla przedszkoli „Dzieci 
z całego świata”; 10 Konc. ope­
rowy muz. czechosł.; 10.40 Stojące 
ciężarówki; 11 Dla kl. VII (biolo­
gia) „Transport — to nie tylko 
PKP”; 11.35 Postęp, dom, nowo­
czesność; 11.45 Od Tatr do Bałty­
ku; 12.05 Czas dobrych gospoda­
rzy; 12.25 „Oblubienica morza” — 
fragm. opow • A. Kima; 12.45 Ryt­
my i melodie świata; 13 Dla kl. 
I—II (wych. muzyczne „Już za pa 
rę dni”...; 13.20 Muzykujące ro­
dziny; 13.35 Wokół spraw naszego 
stołu; 13.50 Operetka jej twórcy i 
wykonawcy; 14.10 Więcej, lepiej, 
nowocześniej; 14.25 Tu Radio — 
Moskwa; 14.45 C. M. Weber II 
Koncert Es-dur op. 74 na klar­
net i ork.; 15.10 M. Ravel — So­
nata na skrzypce i fortepian; 15.30 
Studio Plus — program dla dziew­
cząt i chłopców; 16.10 Antologia 
sonaty fortep. J. Haydna; 16.40 
Mag. informac.; 16.59 Radioex- 
press; 17 Amatorskie zespoły 
przed mikrofonem; 17.20 „Auto­
strada” — pow.; 17.40 Rep. lite­
racki „Zniagania”; 18 Wspomnie­
nia o Tatianie Woytaszewskiej;

Trzeba zaznaczyć, że warun­
ków jest sporo, by na zapla­
nowany wyjazd za granicę 
otrzymać bilet kolejowy, lot­
niczy czy na statek. Przede 
wszystkim „Orbis” życzyłby so 
bie, by możliwie każdy klient 
zgłaszał się w placówce przy 
ul. Roosevelta 30 dni przed za­
planowanym terminem Wyjaz­
du. Wszelkie bowiem rezerwa­
cje miejsc i inne manipulacje 
wymagają uzgodnień, czasu itp. 
Przy zastosowaniu się do za­
leceń „Orbisu” personel pla­
cówki gwarantuje terminowe 
załatwienie każdej sprawy.

Dalej — każdy wyjeżdżający 
powinien zgłaszać się po bilet 
przejazdowy. wyłącznie z waż­
nym dokumentem, upoważnia­
jącym do przekroczenia grani­
cy: wpis do dowodu osobistego 
lub wkładka paszportowa bądź 
paszport z ważną wizą. (W okre 
ślonych przypadkach wystarczy 
przedłożenie zaświadczenia o 
przekazaniu paszportu do owi- 
zowania).

W sezonie letnim omawiany 
punkt „Orbisu” obsługuje oko­
ło 20 tysięcy klientów (w mie­
siącach poza sezonem 3—5 tys.). 
Teraz właśnie zbliża się co­
roczny szczyt. Mamy nadzieję, 
że kierownictwo tej placówki 
uczyni wszystko, by sprawniej 
obsługiwać klientów. Nie moż­
na bowiem wymagać od nikogo, 
aby po kilka razy trafiał do 
tej samej placówki tylko dla­
tego, że za mało w niej perso­
nelu, że wprowadza się przer­
wy w pracy okienek bądź nie­
domaga informacja.

A swoją drogą warto by 
wreszcie omawiany punkt „Or­
bisu” przenieść do przestron­
niejszych lokali. Zarówno w 
interesie pracowników tej pla­
cówki jak i jej klientów, (c)

18.40 Rep. ekonom.; 19 Mrx ba­
roku w interpretacji słowackiej; 
19.30 Międzynarodowy Festiwal 
Muzyki Organowej Magadino 1976; 
20.23 Najciekawsze moim zdaniem; 
10.42 Pieśni Schumanna i Brahm­
sa w nagraniach wybitnych arty­
stów NRD; 21.40 Korespondencja 
z zagranicy; 22 „Niedzielny spa­
cer” — słuch.; 22.50 S. Proko­
fiew: Pierwsza część baletu „Kop 
ciuszek”; 23.35 Co słychać w świę­
cie; 23.40 L. v. Beethoven — 
Kwartet smyczkowy f-moll — op. 
95 gra Kwartet Węgierski.

Wiadomości: 4.30, 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Kompozyto­
rzy w studiu filmowym — Quin- 
cy Jones; 8.30 Co kto lubi; 9 
„Dwie kobry” — pow. K. Koź- 
niewskiego; 9.10 Z archiwum wło 
skiej piosenki; 9.30 Nasz rok 77; 
9.45 Utwory organowe C. Francka;
10.35 Kiermasz płyt wytwórni 

Jugoton; 11 Zycie rodzinne; 11.30 
D. Ellington po polsku; 12.25 Za 
kierownicą; 13 Powt. z rozrywki; 
13.50 „Potrzebna atrakcyjna bru­
netka” — ode. pow.; 14 Potężna 
Gromadka — tradycja i nowo­
czesność; 15.10 Dwa walczyki ze­
społu Mainstream; 15.30 Białostoc­
ka poczta kulturalna; 15.50 „Ostat­
nia walka Achillesa” gra i śpiewa 
zespół Led Zeppelin; 16 Rozszy­
frowujemy piosenki; 16.20 Małe 
kaprysy wielkich muzyków; 16.45 
Nasz rok 77; 17.05 Muz. poczta

Spotkania 
z Ireną Santor

Pierwsze artystyczne sukce­
sy, które otworzyły jedną z 
największych karier piosenkar­
skich naszego trzydziestolecia 
— przyniósł jej ośmioletni po­
byt w Państwowym Zespole 
Pieśni i Tańca „Mazowsze”. Nie 
znana wówczas nikomu wyko­
nawczyni piosenki „Ej, przele­
ciał ptaszek” swoim wdziękiem 
i interpretacją zyskała wielu 
entuzjastów. Późniejsze jej 
przeboje — „Maleńki znak”, 
„Embarras”, „Powrócisz tu”, 
„Może już jutro” — znacznie 
rozszerzyły grono sympatyków 
Piosenkarki.

Dzisiaj, Irenę Santor, z praw 
’ziwą przyjemnością słuchają 
vszyscy, dorośli i młodzi. Ma 
v swoim dorobku m. in. wystę­
py w Moskwie, Atenach, Rio 
e Janeiro i Tokio; liczne na­

brania płytowe, udział w fil­
mach i audycjach telewizyj- 
vch.
Lista ta jest bardzo długa, 

ne ma wszakże potrzeby jej 
■•ełnego wymieniania, bowiem 
•unszt popularnej piosenkarki 
ironi się sam. Najlepiej zaś 
vybrać się po prostu na spot­
kania z Ireną Santor, które po- 
nańska „Estrada” przygotowa- 
a w auli UAM, 1 i 2 czerwca, 
i godz. 17.30 i 20. (res)

ODPOWIADAMY

Nina x Poznania — Z zapytania 
-ni, skierowanymi do nas, należy 
zwrócić się do Poznańskiego Od­
działu Związku Literatów Polskich 
w Poznaniu, ul. Noskowskiego 24.

(.173)

Na górnym tarasie Rataj

Pierwsza szkoła z wielkich płyt
Za kilka miesięcy, w połowie sierpnia goto­

wa będzie na górnym tarasie Rataj Osiedle 
Lecha) pierwsza szkoła podstawowa. Nic było 
by w tym nic dziwnego, wszak w Poznaniu 
powstało już wiele takich placówek oświato­
wych i nadal są stawiane, gdyby nie fakt, że 
ta na osiedlu L<echa zmontowana jest z wiel­
kich płyt.

Z elementów prefabrykowanych jest fo 
więc pierwsza szkoła w mieście. Jej twórca­
mi są projektanci z pracowni Rataje poznań­
skiego „Miastoprojektu”, a wykonawcą — za­
łoga Poznańskiego Przedsiębiorstwa Budowla 
nego nr 2. Ta sama, która od początku budo­
wy osiedla Rataje jest jego generalnym reali­
zatorem.

W Poznaniu zapoczątkowano więc nowy 
okres w kompleksowej realizacji nowo wzno­
szonych zespołów mieszkaniowych, dzięki 
przyspieszeniu tempa budowy obiektów 
użyteczności publicznej. Z wielkich płyt bo­
wiem montowane są już przedszkola i szkoła, 
a będą tą metodą budowane także placówki 
służby zdrowia i żłobki. Dwa przedszkola są 
gotowe na osiedlu Lecha, trzecie jest zmon­
towane na sąsiednim osiedlu — Czecha. Ma 
być ono gotowe w końcu sierpnia br. W tym 
roku załoga PPB nr 2 rozpocznie budowę 
na osiedlu Rusa jeszcze jednego takiego sa­
mego obiektu.

Zastosowanie wielkich płyt przy budowie 
obiektów towarzyszących miało na celu 
przede wszystkim skrócenie cyklu ich stawia­
nia. I to się w pełni udało. Sam budynek 
szkolny jest znacznie większy od stawianych 
wcześniej na Ratajach, natomiast jego budo­
wa zamyka się w tym samym czasie. Po­
wierzchnia użytkowa poprzednich szkół pod­
stawowych wynosi około 3680 m kw„ a tej 
z wielkich płyt — 6780 m kw. Posiada ona 20 
pomieszczeń do nauki, 10 gabinetów i — co 
najważniejsze — 2 sale gimnastyczne.. Od 
wykopów pod fundamenty do całkowitego

zakończenia robót budowlanych upłynie 18 
miesięcy, a więc taki sam okres, jak przy 
wznoszeniu znacznie mniejszej szkoły. Osiąg, 
nięcie więc niemałe, wszak dotychczas obiek­
ty towarzyszące budowane metodą wielko- 
blokową (zatem tylko częściowo uprzemysło­
wioną) często stawiane były z opóźnieniem.

Załoga PPB nr 2, która zapoczątkowała 
montowanie przedszkoli i szkoły z wielkich 
płyt spisuje się „na piątkę”, choć jest to prze­
cież dla niej nowe zadanie. Zasługa to przede 
wszystkich tych, którzy wznoszą od podstaw 
nietypowe uprzemysłowione obiekty. Przy 
montowaniu szkoły wyróżniła się m. in. bry­
gada Władysława Krystka. Na uznanie zasłu­
guje także brygada ciesielska Witalisa Gaisle- 
ra oraz mistrzowie Hieronim Kurzawa i Sta­
nisław Walkowiak, którzy na zmianę czuwają 
nad całością prac budowlanych.

Tempo robót przy wykańczaniu szkoły jest 
dobre. Gorzej przestawia się sprawa ze wzno­
szeniem sal gimnastycznych. Ostatnio nastą­
piła przerwa’ w ich budowie, bowiem „Mo­
stostal” nie dostarczył w przewidzianym ter­
minie niezbędnych stalowych wiązarów na 
poszycie owych sal. Roboty więc stanęły. 
Miejmy nadzieję, że chwilowa przerwa w bu­
dowie nie spowoduje opóźnienia w przekaza­
niu do użytku tych pomieszczeń.

Oprócz wspomnianych obiektów, r.alogs 
PPB nr 2 przystąpi jeszcze w tym roku d# 
budowy na osiedlach — Lecha i Czecha 
dwóch pawilonów handlowych (ogólnospożyw­
czych). W pierwszym zespole mieszkaniowym 
planowo pawilon ma. być gotowy w ciągu tego 
roku, drugi — w 1978. Zdając sobie jednak 
sprawę z obecnych trudności mieszkańców 
osiedla Czecha, którzy muszą zaopatrywać si? 
w artykuły pierwszej potrzeby z dala od 
swoich domów, załoga PPB nr 2 pragnie do­
łożyć starań, aby prace budowlane przy sta­
wianiu drugiego pawilonu były zakończona 
także w 1977 r. (a)

UKF; 17.40 W książkach i w ży­
ciu; 18 Muzykobranie; 18.30 Polity 
ka dla wszystkich; 18.45 Przeboje 
czterdziestolatków; 19 „Prywatne 
życie pięknej Heleny” — pow.; 
19.35 Opera tygodnia — „Mireille”; 
19.50 „Dwie kobry” — pow. K. 
Koźniewskiego; 20 Interradio — 
mag. aktualn. muz.; 20.45 „Ładnie

Już 730 prac 
na „Foto-Expou 77

Na V Międzynarodowy Salon 
Fotografii Artystycznej „Foto- 
Expo” 77, który odbędzie się 
w Poznaniu jesienią, stale na­
pływają prace z różnych stron 
świata. Do tej pory — jak in­
formuje sekretariat Salonu — 
wpłynęło 730 fotogramów od 
132 autorów. Wśród nadesła­

Kawiarnia pod parasolami

Z nastaniem ciepłych i słonecznych dni otwarto kawiarenki ped 
parasolami. Tworzę je ogródki przy wielu lokalach gastronomicz­
nych Poznania. Na zdjęciu; kawiarnia pod parasolami na Starym 

Rynku,
’ 7. Fot. — H. Kamn’

17.15 Aud. oświatowa 17.25 Półka 
z książkami; 17.55 Pozn. konc. 
życzeń; 18.25 J. niemiecki; 18.40 
Sztuka dyskutowania; 19 Szkoła 
Mistrzów; 19.15 J.>angielski; 19.30 
Odtworzenie Konc. Ork. Symf. Ra 
dia Bawarskiego; w Monachium 
(stereo ogólnop.); 21.15 W. A. Mo- 
zar*: Kwintet smyczkowy c-moll;
21.40 Laureaci chopinowcy na 
plyiach; 22.15 Studium wiedzy po­
lityczno-społecznej — Koncepcje 
równości i nierówności w doktry 
nach burżuazyjnych; 22.30 G. 
(rumb: Echoes of time and the 
river.

Wiadomości: 12, 16.

& TELEWIZ3A j
PROGRAM 1: 6.30 — RTV Szko­

ła Średnia — Język polski — 1. 48 
„Tomasz Judym — bohater „Lu­
dzi bezdomnych” (powt.); 7 — 
UR — Matematyka — 1. 60 „Pa­
rabola” (powt.); 8.50 — „Teatr 
Sensacji: Elaine Morgan — „Prze 
cięż ty nie żyjesz” (kol. — powt.); 
10 — Geografia — kl. VI „Wzdłuż 
wybrzeży Bałtyku” (kol.); 11.05 -r- 
Program dla kl. II „Wszędobyl­
ski” (kol.); 12 — Wychowanie oby 
watelskie — kl. VIII „Polska w 
święcie”; 12.45 R-TV Szkoła Śred­
nia/'— Fizyka — 1. 18 „Prąd elek- 
tyyęzny w cieczach”; 13.25 — TTR 
/- Mechanizacja rolnictwa — 1. 18 

nych już zdjęć znajduje się 4^ 
z krajów socjalistycznych, 231 
z kapitalistycznych oraz 32 m 
autorów z Polski.

Jak nas poinformowano 
zdjęcia na konkurs przyjmo^j. 
ne będą do 15 czerwca w Se' 
kretariacie „Foto-Expo”, p0* 
znań, ul. Paderewskiego. 7. (cj

„Mechanizacja doprawiania roli”! 
15.25 — NURT — „Pedagogika - 
„Język filmu i telewizji”. WF 
kład prof. dr. Leona Leji; 1* " 
„Obiektyw”; 16.20 — Dzienni
(kol.); 16.30 — Studio Sport: W 
praszamy na stadiony (kol.); 17 " 
„Pora na Telesfora”; 17.30 — Se* 
sacje z przeszłości: „Najstarsw 
kompozycje” — program publi­
cystyki kulturalnej (kol.); 17.45 - 
„Sylwia” — ode. 6 (ostatni) fil®11 
ser. prod. franc.; 19 — Dobrano' 
dla najmłodszych i program dń 
młodzieży (kol.); 19.30 — Wiec»”r 
z dziennikiem (kol.); 20.30 — „Nj* 
dzieła pewnego małżeństwa w 
ście przemysłowym średniej wiel- 
kości” — Ireneusza IredyńskiOSO' 
Film TVP (kol.); 2?.25 — Stud’» 
Teatralne (kol.); 23.05 — Dzienni* 
(kol.). ’

i wesoło” — gra Teddy Wilson; 
21 Tryptyk moskiewski; 21.30 Biel 
szy odcień bluesa; 22.08 Gwiazda 
siedmiu wieczorów — zespół Skór 
pio; 22.15 Trzy kwadranse jazzu, 
dyskografie; 23 „Dopowiedzenie 
świtu” — wiersze poetów NRD; 
23.05 Konc. tylko dla melomanów; 
23.50 Śpiewa Elis Regina.

Wiadomości: 5, C, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radioex- 
press; 7.45 Muzyczny tydzień Po­
znania; 11 Dla szkół średnich 
(wych. muz.) „W poszukiwaniu no 
wego języka muzycznego”; 11.30 
Śpiewa Z. Donat; 12.05 Czas do­
brych gospodarzy; 12.25 Giełda 
płyt; 13 Nie tylko dla słucha­
czy w mundurach „Oni walczy­
li”...; 13.35 Z radiowej fonoteki 
muz.; 13.50 Dla szkół średnich (j. 
polski) „Olimpijczycy”; 14.25 
Teatr Poezji — „Serca ocalone”; 
15.05 Czytamy klasyków — J. Ko­
rzeniowski; 15.40 „Poemat niebie­
ski” — aud. poetycka; 16.05 Gra 
„Trio Barokowe”; 16.20 J. łaciń­
ski; 16.40 Aud. sport.; 16.50 Fadio 
express; 17 Spotkanie z PWSM;

PROGRAM 2: 16.25 —
(powt.); 17.10 — Magazyn lotni­
czy; 17.40 — „Przed latem” — 
gram dla rodziców i wychowaw­
ców; 18.10 — Poradnia młodych 
18.40 — „Teleskop”; 19 — Dóbr*: 
noc dła najmłodszych i progr*1’1 
dla młodzieży (kol.); 19.30 — 
czór z dziennikiem (kol.): 20.W 
Turystyka i wypoczynek (kol-h 
21 — „Waga” — program publicy­
styki kutluralnej; 21.35 — 24 s°' 
dżiny (kol.); 21.45 — Zagranica”? 
film dokumentalny: „Ttiar®^* 
wie” — franc. film dokumentaln 
(kol.); 22.40 — NURT — NaU>“ 
polityczne.


